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Wojna gospodarcza
W  PRZEDEDNIU ZERW ANIA I RANCJ1 Z SOW IETAM I

P a r y ż ,  5 listopada. —  „Po- 
S l e d n i j a  N o w  o s t i" donoszą 
o sesnacyjnym sporze, Który miał 
mieć miejsce miedzy rządami 
francuskim i sowieckim.

Po ogłoszeniu przez rzad fran­
cuski ograniczeń przeciwko dum­
pingowi sowieckiemu, sowiecka 
misja handlowa w  Paryżu zasto- 
sov ała represje i cofnęła zamó­
wienia firmom francuskim, o- 
świadczając, że zamówienia te 
będą przekazana tlrmon, vt in­
nych krajach.

Poszkodowane firmy franco. 
=kie zwróciły sie wówczas do 
M. S. Z., które zawezwało z ko­
lei ambasadora sowieckiego Dow 
galewskiego i zastępcę szefa so­
wieckiej misli handlowej w Pary- 
■fu, Brosłowa.

Przedstawicielom sowieckim o- 
frwiadczono, że cofniecie zamó­
wień przez rząd sowiecki jest 
równoznaczne z zerwaniem sto­
sunków handlowych z Francją i 
oznacza, że Sowiety rozpoczyna­
ła wojnę gospodarcza z Francją.

Jeżeli rząd sowiecki nie zmie­
ni swego stanowiska, wówczas 
rząd francuski zmuszony będzie 
Wyciągnąć wszystkie konsekwen 
oje, Dowga*ewski zawiadomił o 
tem rząd sowiecki, skutkiem cze 
60 wydelegowano do Paryża sze 
b> sowieckich misyj handlowych 
w Europie, Lubimowa. O rezuita-

B U R K I
nodróene, kurtki Kościuszkowskie G ■■ 
towe nieprzemakalne palla, snertow •, 
demiseronowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemskalne po 75 złotych; bon- 
turk: piżamy, szlatrt-.id. Wybór m i- 
'srjałów na zamówienia wykonanie 
'tykwintn Tanio! al< gotówką. - 
lEarsaaiusfci Spóbca Ohrm ioi}ht{s*h 
*t. Śnrirto fańsk i  1S- sklep wis k vifc 

Katedry.

F. KRASNY
N I E C A Ł . A  11.

P o l e c a  obuwte męskie, 
damskie, i dziecinne oraz 

buty oficerskie

lach mtejl Lubimowa dziennia ro­
syjski nie podaje żadnych szcze­
gółów, donosi jednak, że w  mię­
dzyczasie sowiecko misia han­
dlowa w  Paryżu cofnęła zamó­
wienie na francuskie samochody 
i *1 *zekazała je włosklei firmie sa 
mocnodowej „Fiat", która dała 
podobno rządowi sowieckiemu 
bardzo dogodne warunki spłaty. 
-  ATEi

niemieckie alarmy
„Pokój Europy zagrożony"

B  e r  1 i n, 4 listopada ftel. w ł.) 
Niem iecka prasa nacjonalistyczna 
w  alarm ow ych depeszach ro zpisuje  
się o zam knięciu dru k arn i ..C o ncor 
d ia“ w Poznaniu, przedstaw iając 
ten fakt jak o  „zam ach na prawa 
m niejszości niem ieckiej w P o lsce ”. 
D zie n n ik i p o w o łu ją  się przy tej o- 
kazji na rzekom e w ypadki teroryzo 
wama m niejszości niem ieckiej przez 
władze polskie. „BÓrsen Z eitung ” 
daje w sw ej depeszy dw uszpaltow y 
tytuł „C z y  P o lsk a należy jeszcze 
do E u ro p y ” ?

W ie le  uw agi pośw ięcają temu 1 
inne pism a: D er Jungdeutsche" za
mieszczą na naczelnem m iejscu de 
neszę p. t. . P o k ó j E uro p y zagrożo 
r.y! —  Atak generalny na niem czyz 
nę“ . D z ie n n ik  przeprow adza analo 
gję m iędzy rzekomem. atakam i tero 
ru wobec m niejszości niem ieckiej 
a w ypadkam i w  M ałopolsce w schód 
niej, kon kludując, iż w ypadki te 
stw ierdzają niem ożliw ość utrzym a­
nia granic polskich, w ykreślonych 
w Tra kta cie  W ersalskim . . N aród 
niem iecki a przedewszystkiem  kie­
row nictw o R zeszy nie może dłużej 
pozostać obojętne wobec takiego 
postępowania P o lsk i. Papierow e 
protesty niem ieckie w W arsza w ie  
są dziś nie na m iejscu. (M ).

Teżell dbeaz o piękną i zdrot 4 cerę 
używa* kremu do twnrzy 1 rąk

„ P A N I ”  W y ró b  
L,aboratorjum Chemiczne 

„TLEIMOL",
W a r s z a w a ,  M i o d o w a  14. 

według najnowszych recept angiel­
skich

K o ł d e r
W I E L K I  

W Y B 6 R M
Puchowych, watowych, bielizny pościelowej ora* łóżek i materacy na se­

zon zimowy, po cena :h zniżonych, poleca magazyn pościelowy

H e l e n a  Ł o p a l e w s k a
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„Krzyż ^podległość!”
Nowe « dznaczenia .olskie.

Dziś UKaże się w dzienniku U- 
staw rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z mocą ustawy 
ustanawiające odznaczenie „K rzy  
ża i Medalu Niepodległości" jako 
odznaczenie jednorazowe, które 
będzie nadawane tylko do dnia 31 
-go giudnia 1932 roku.

„K rzyż Niepodległości i Medal 
Niepodległości" będą nadawane o 
sobom, które zasłużyły się czyn­
nie dla Niepodległości O jczyzny 
w  okresie przed wojną światową 
lub w czasie jej trwania oraz w  o 
kresie orężnych walk polskich w 
latach 1918-1921. z wyjątkiem 
wojny polsko-rosyjskiej na obsza 
rze Polski. Dla osób bowiem, któ 
re brały udział w tych ostatnich 
walkach, istnieją inne odznacze­
nia państwowe.

Tym , którzy walczyli z bronią 
w ręku o niepodległość przed woj 
ną światową, lub poza szeregami 
armji, może być przyznana spec­
jalna odmiana: „K rzy ż  Niepodle­
głości z M ieczam i". K rzyż i M e­
dal Niepodległości maja być na­
dane w pierwszym rzędzie wete­
ranom powstań narodowych, któ­
rych szeregi topnieją z dnia na 
dzień.

K rzyż i Medal Niepodległości 
nadawać bedzie Prezydent R ze­
czypospolitej na przedstawienie 
Prezesa Rady Ministrów, uczyrtio 
ne na podstawie wniosków Komi­
tetu, złożonego z pierwszych 10- 
c i, ' osób, którym Prezydent R ze­
czypospolitej nada ten K rzyż na 
wniosek Rady Ministrów.

Z a m k n ię c ie
Gimnazjum Ruskiego w  Droho 

byczu

W  dniu 3-im b m. zamknięte 
zostało tutejsze gimnazjum ruskie 
za prowadzenie działalności anty 
państwowej przez jego uczniów. 
D ecyzję zamknięcia szkoły pow­
zięło ministerstwo W  R. i O. P.

Uczniowie pierwszych trzech 
klas będą przyjęci do gimnazjum 
państwowego w Drohobyczu, u- 
czniowie zaś klas od 4-»j do 8-ej 
mogą być przyjęci do gimnazjów 
państwowych poza Drohobyczem, 
o ile nie są zaangażowani politycz 
nie.

Agendy zamkniętego gimnaz­
jum przyjął dyrektor gimnazjum 
państwowego w Drohobyczu, p. 
Matłochowski.

BURZLIWE ZAJŚCIE
PR ZED  RESUR SĄ  O B Y W A T E L S K Ą

T E L E G R A M
Wskutek obr-uego krrzysu ekono­
micznego poleca na z a mó w i e n i e  

z pierwszorzędnych materjałów 
garnitury do zł. 150 -175
rmofctngi „ „ 200
rialta jesienne , „ 80—100

Robota wykwintna. Zakład krawiecki

M a i :  o n  € l i a t v ! e n n g

Kornackie 3 m, 9 przy Bielańskie;
T e l .  6 6 8 - 8 ?

Wykonywa się C*?ycla damski"* naj- 
modn. modeli. Ceny rewelacyjne!!!

Największa Fabryka Pianin w Dr men

Krakowskie Przedmieście w 
okobcach Miodowej staio się 
wczoraj terenem burzliwych zajść 
spowodowanych przez tłum, uzbro 
jonych w grube kije, napastników 
Usiłowali oni przedostać się do 
gmacnu Resursy Obywatelskiej, 
gdzie odbywał sie wiec, zwołany 
Drzez Stronnictwo Narodowe. Je­
szcze przed rozpoczęciem wiecu 
—  napastnicj' obstawili weiście 
do gmachu i nie wpuszczali, idą­
cych na wiec, grożąc im pobiciem 
Około godziny 9-ej wieczorem, ze 
brany tłum przed gmachem, za­
improwizował wiec pod gołem nie 
bem, w czasie którego jakiś mów 
ca wzyw ał do demolowania gma­
chu Resursy

Poduszczeni przez niego napa 
stnioy wybili szyby w dzwiach 
frontowych do środka jednak ich 
nie dopuszczono. Gdy zajście 
przybierało coraz gwałtowmiejszy 
charakter —  zjawił się oddział 
policji pieszej i konnej, która u -1 
sunęła tłum z przed w^eiścia do 
Resursy. Niewiele to jednak po-i

{ 
t

mogło: napastnicy zebrali się
przed sąsiednim domem Tow arz, 
Dobroczynności i naprzeciwko Re 
sursy skąd biegli za przypuszczał 
nymi uczestnikami w iecu bijąc 
ich kijami po głowach. Kilku po­
ranionych opatrzyło Pogotowie,* 
którego karetka stała na ulicy. 
Gdy tłum mimo wezwań policji, 
nie rozchodził się przystąp'ano do 
rozpędzania gawiedzi i napastni­
ków. Okoio godziny 10-ej wieez. 
plac przed Resursą opustoszał. 
Patrole policji krążyły po Kra- 
kowfskiein Przedmieściu do późne­
go wieczora.

»

Po występach pod Resursą 
bojówica ruszyła na dalsze Pogro 
my i wybiła ponownie szyby w io 
kalu „G azety W arszawskiej” i 
„A B C " przy ul Zgoda. Następnie 
bojówka wtargnęła do lokalu Str. 
Narodowego przy ulicy Al. Jerozo 
limskie 17, gdzie zdemolowała 
kompletnie urządzenia wewnętrz 
ne, grasując w lokalu przeszło pół 
godziny.

A n t y p o l s R a  u s t a w a
P R A W A  W Y J Ą T K O W E  D LA  L U D N O Ś C I POLSKIEJ W  N IE M ­

CZECH

B e r l i n ,  4 października. P ra­
sa niemiecko-narodowa ogłasza 
tekst projektu ustawy antypol­
skiej, wniesionego do parlamentu 
przez niemieciiie stronnictwo naro 
dowe.

Ustawa zapobiegać ma „roz­
szerzaniu się" polskiej mniejszo­
ści narodowej w Niemczech. To  
„rozszerzanie się” ma być ogra­
niczone przez nałożenie na lud­
ność polska praw wyjątkowych.

Projekt ustawy przewiduje, że 
obywatele niemieccy, którzy po­
syłają dzieci do polskiej szkoły

prawrn nabywania gruntu. Dalej 
przewiduje projeKt ustawy ostre 
zarządzenia przeciw ko rolnikom 
niemieckim, zatrudniającym pol­
skich robotników-emigrantów. 0  
ile rolnicy ci zamieszkują na te^e 
nach niemieckich ziem wschodnich 
—  pozbawieni t>eda możne ści ko* 
rzystania z funduszówr zapomogo 
wych „Osthilfe*’-.' Taka sama kara 
przewidywana jest w projekcie u- 
stawy dla tych rolników niemiec­
kich. którzy pozwalają swym ro­
botnikom, obywatelom niemieckim 
narodowości eolskiej, posyłać dzie

mniejszościowej będą pozbawieni ci do polskiej szkoły.

W A L K A  Z  B E Z R O B G C I E M  W  A M & L J ł

M A N IF E S T  S T R O N N IC T W A  L IB E R A L N E G O

L o n d y n  4 października. 
Stronnictwo liberalne ogłosiło ma 
nifest wyłuszczający program wal 
ki z bezrobociem. Manifest pro­
ponuje szereg środków, których 
celem jesl podnieść zdolność kon 
kurencyjną angielskiego przem y­
słu i handlu. Manifest proponuje 
zwołanie konferencji z udziałem 
piacodawców, bankierów, zw iąz­
ków zawodowych oraz przedsta­
wicieli handlu celem naradzenia 
się nad sprawą obniżenia kosztów 
produkcji o 10%, zmniejszenia w y 
datków państwmwych i zniżenia 
płac również o 10%.

Omawiając sprawę rolnictwa 
manifest liberałów w su w a  pro­

je k t  osiedlenia na roli 150 tysięcy 
bezrobotnych, 550 tysięcy bez- 

; robotnych powinno znaleźć 
pracę przy robotach publicznych, 
jak budowa dróg, sieci elektrycz- 

I nej, telefonów i domówi Liberało­
wie proponują dwuletni plan roz- 

j budowy dróg kosztem 192 miljo- 
nów funtów. Program  budowy do 
mów przewiduje budowę 20 tysię 
cy nowych budynków.

Środki na wymienione inwe­
stycje —  zdaniem libeiałów —  
nowinny być czerpane z pożyczki 

1 rozwoju narodowego, której pierw 
sza transza ma « ynosić 250 mil­
ionów funtów.

f ...

EgsystH le o** 1B94 r.

M E R I  |
W. KUCHARSKI H..H

N o w y - ś w i a t  1 6  l i  d  K A I I
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P iln e  z a d a n ie
P O T R Z E B Y  W IL E N S Z C Z Y Z N Y  l  N O W O G R Ó D Z K IE G O

Dopiero teraz na łamach pra-
sj ukazały się niektóre szczegó­
ły z narady na Zamku W arszaw ­
skim w  sprawie W ileńszczyzny i 
Nowogródzkiego, odbytej przed 
paru tygodniami z in icjatywy p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ze względu na olbrzym ie zna­
czenie ziem północno - wschod­
nich dla Państwa Polskiego po­
trzeby ich powinny być dobrze 
uświadomione przez całe społe­
czeństwo a wysiłek czyniący za­
dość tym potrzebom znaleźć się 
musi na planie pierwszym  zadań 
polityki wewnętrznej.

Kraj ten nigdy nie był bogaty. 
Przed wojną opierał się na rolni­
ctwie. ale w  zakresie płodów rol­
niczych miał jednak bilans ujem­
ny. rekompensowany przez w y ­
w óz materjałów leśnych. Zakła­
dów przem ysłowych nie liczono 
tu w iele i by ły  to przeważnie 
warsztaty drobne, pracujące dla 
rynków rosyjskich. Rozw ija ł się 
jednak tu handel tranzytow y po­
między Niemcami a Rosją.

Po wojnie W ileńszczyzna i No­
wogródzkie znalazły się w  ruinie, 
bez kapitałów i w  niewygodnych 
warunkach geograficzno - komu­
nikacyjnych, pozbawione natural­
nego wyjścia do morza.

W  referatach, wygłoszonych na 
tej naradzie podano kilka cyfr, 
malujących w yraźn ie upośledze­
nie w ojew ództw  wileńskiego i no 
wogródzkiego.

Na tern terytorium wartość 
zniszczonych w  okresie w ojny 
budowli przekracza 200 milj. zł., 
tymczasem państwo w y  (kiło tu 
na odbudowę zaledwie na sumę 
5 milj. zł. materiału leśnego i 5 
mili. zł. pożyczek zwrotnych.

Długość sieci kolejowej dla ca­
łej Polski wynosi -1.3 )dm. na 100 
kim. k w „ w. W ileńszczyźnie zaś 
tylko 2,9 kim, a w  Nowogródz- 
kiem —  2,6 kim. Z 1200 kim. no­
wych kolei, zbudowanych przez 
Polskę, na ziemię półn. - wsch. 
przypada zaledwie 90 kim. (linja 
W oropajewo —  Druja, obecnie 
jeszcze niewykończona).

Ziemie te upośledzone są i pod 
względem kredytowym . Bank 
Polski, jego oddziały i zastępstwa 
zdyskontowały tu w  r. 1929 ty l­
ko półtora proc. ogólnej liczby 
weksli, zdyskontowanych w  ca­
lem państwie, a wartość ich w y ­
nosiła zaledwie 1.35 proc. ogól­
nej sumy dyskonta Banku P o l­
skiego.

Fiskalizm skarbowy też nie 
oszczędzał tego kraju. Np. poda­
tek obrotow y w  Izbie Skarbowej 
w W ilnie wynosi 411 zł. na g ło ­
w ę płatnika, w ów czas gdy w  Iz­
bie Skarbowej w  Białymstoku 
wypada 377 zł., w  W arszaw ie 
397 zł., w  Lublinie 320 zł., we 
L w ow ie  337 zł. Słowem  najuboż­
sze w ojew ództw o obciążone jest 
silniej, na g łow ę płatnika, niźł! 
w ojew ództw a zamożne i uprze­
mysłowione.

C y fry  te mają swą w ym owę. 
Nie można przejść nad niemi ze 
spokojem biurokratycznym.

P. Grodyński, wiceminister 
Skarbu, zapewnił, iż ziemie w i­
leńskie i nowogrodzkie korzysta­
ją już ze szczególnych w zględów  
podatkowych. Na czem polegają 
owe w zg lędy —  niewiadomo; 
Ministerstwo Skarbu utworzyło 
jedynie osobną Izbę Skarbową w  
Nowogródku, dawniej bowiem 
województwo to należało do Iz ­
by Skarbowej w  Białymstoku. 
W ięc nastąpiło zbliżenie podatni­
ka do drugiej instancji. Ustęp­
stwo —  wcale niewielkie.

Usprawiedliwianie się, iż Rząd 
nie ma środkó\ na budowę no­
wych kolei, gdyż w p ływ y  skar-

NA FRONCIE WYBORCZYM

G łow na a na

p r a m j e S I

O gólna suma wygranych

3 1
IŁIO

Co 2-gi los wygrywa
Ciągnienie już 18 i 20 b. m.

Nosze adresy:

W A R S Z A W A  
Marszałkowska 146. 

Bielańska 3. Królewska 39. 
Kr. P rze d m . 37. Nalewki 42. 
Puławska 33, Targowa 40. 

ŁÓDŹ: 
Piotrkowska 72. 
Piotrkowska 11.

OTW OCK: 
Warszawska 21. 

W ILN O :
Wielka 44.

7iftmiejseowym wysyłamy losy 
natychmiast po ( trzymaniu zamó­

wienia

Konto P. K. O. 9.374.
Firma egz. od I83S

*  -----------

Z e  mmmh z b io r ó w
K a w a  najlepszych plantacji co godzinę świeżo palona

na miejscu, 
chińskie, ceylońskie, indyjskie na wagę oraz 

paczkowane pierwszorzędnych firm krajowych i za­
granicznych.

K a le sa© ! holenderskie, aromatyczne odżywcze poleca
ze składów

M arszałkow ska 89 i M azow iecka S

Te o fil  Marzec
nWAO.Ó: Nabywca 1 kg herbaty pi c/, lub 2Vj kg. kawy jednorazowo 

lub częściowo, otrzymuje g r a t i s  t kg, krys/falu za do­
płatą 20 gr. •

bowe nie wystarczają —  nikogo 
nie przekona. Inwestycje kolejo­
we nie mogą być oparte na do­
chodach skarbowych, gdyż koszt 
budowy nowych kolei nie może 
obciążyć jedno tylko pokolenie, ale 
i dalsze, które z tych inwestycyj 
będą korzystać. Jeśli koleje będą 
nadal budowane z kredytów  bud­
żetowych, to dopiero za lat 50 
Polska doczeka się takiej rozbu­
dow y kolei, które odpowiadać bę 
dą... potrzebom dzisiejszym. N a ­
chodzi przeto konieczność poży­
czek kolejowych i posunięcia tej 
sprawy naprzód.

Zachodzi też nagląca potrzeba 
ulg podatkowych szczególnie w  
zakresie podatków dochodowego 
i obrotowego w  W ileńszczyźnie i 
Nwogródzkiem. Obliczono, że nie 
zbędne ulgi zmniejszą zaledwie o 
6.5 miij. w p ływ y  skarbowe (t. j.
0 0,21 pioc ogólnych dochodów 
państwowych). Cyfra to znikoma.

Zachodzi też konieczność za­
stosowania środków popierają­
cych nowe przedsiębiorstwa prze 
myślowe i rozwój już istnieją- 
ych. ozy to w  formie tymczaso­

wego zwolnienia od podatków, 
zy  to w  postaci kredytów.
Z teini sprawami nie można 

7,'lękać. Obawiamy się jednak,
1 nasz.a maszyna biurokratycz- 
m nie ujawni i w  danym wypad-

zbytmego pośpiechu. W ilensz- 
zyzną i Nowogródzkiem  winien 

przeto zainteresować się przysz­
ły Sejm.

Sądzimy, że poza ulgami po- 
datkowemi i normalnemi kredy­
tami Banku Polskiego —  dla w o ­
jewództw  połnocno - wschodnich 
powinien być utworzony osobny 
fundusz, przeznaczny na podnie­
sienie tego I'j a ja z rozpaczliwego 
stdr.u k-^Moduiwmoo.

Bierzmy przy Kleci chociażby z 
Niemców olbrzymie sumy prze­
znaczających na „ratowanie Prus 
Wschodnich". Ta tylko zachodzi 
tu różnica. że Prusom W schod­
nim najgrubsze miliony nic nie 
pomogą, natomiast W ileńszczyz­
na i Nowogródzkie przy rozum­
nie obymyślonem poparciu — mo­
gą łatwo w yzyskać swe bgactwa 
naturalne i stać sie krajem go- 
spodniczo kwitnącym.

Z poparciem tern jednakże, po­
wtarzamy, zwlekać nie można, 
bo czas może tu pracować na na­
szą szkodę Rad.

N A  W O L N O Ś C I
Nakaz wypuszczenia b. posła 

Kwapfńskiego
Na skutek decyzji wydziału 

trzeciego Sądu Apelacyjnego w  
W arszaw ei w  sprawie b. posła 
Jana Kwapińskiego w ysłany zo ­
stał telegraficznie nakaz do w ię­
zienia w  M ysłowicach zwolnie­
nia za kaucją skazanego b. posła.

b i l a n s

Po zakończeniu prac okręgo­
w ych kornisyj w yborczych nad zgło 
szonemi listami kandydatów bilans 
ostateczny (o ile chodź' o w yborv 
do S ejm u) przedstaw ia się jak  n a ­
stępuje :

L is ty  prorządow e zostały za­
tw ierdzone we w szystkich o krę­
gach.

Listę Nr, 2 ( F r  R ew .) zatw ier­
dzono w t8 okręgach, un iew ażn ić 
no w jednym  tylko okręgu N r. 25 
(B ia ła  P odlaska)

Lista C entro’ewu (N r. 7) zosta­
ła uniew ażniona w 12 okręgacn 1 
Nr. 3 (Siedlce), 6 (G ro d n o ), 16 
(K a lis z ), 24 ( Ł u k ó w ) . '26 (L u b lin ) 
42 (K ra k ó w -p o w ia t), 44 (N o w y  

Sącz), 47 (R ze szó w ), 53 (Stanisła 
w ó w ), 59 (B rze ść), 60 (P iń s k ) i 
63 (Ś w ięcian y).

Następną z kolei co do ilości 
unieważ.nień jest lista K ato lickie g o  
Bloku Ludow ego (N r. 19), którą 
uniew ażniono w następujących 8 
okręgach: 22 (S andom ierz), 30
(G ru d zią d z), 31 (T o ru ń ), 34 (P o ­
znań - m iasto), - 35 (P o znań - po­
w iat), 36 (Szam otuły), 43 (W a d o ­
wice) i 45 (T a rn ó w ).

Lista N r. 4 (Str. N arodo w e) do 
znała uniew ażnienia w  5 okręgach, 
a t o : N r. 9 (P ło c k ), 24 (Ł u k ó w ), 
28 (K ra sn y sta w ), 43 (W ad o w ice )
I 44 (N o w y  Sącz).

Z list m niejszościow ych w ym ie­
nim y na, raz'e listę bloku u k ra iń ­
sko - białoruskiego, która została 
zatw ierdzona w okręgach ruskich, 
t i w s-h odnio  - mnłopokskich i na 
W o ły n iu  (z w yjątkiem  okr. K rz e ­
m ienieckiego N r. 58L a uniew ażnio 
na we w szystkich okręgach b ia ło ­
ruskich , t j. w w ojew ództw ach po 
leskiem, now ogródzkiem  i w ileń ­
s k i m  (o kręgi N r. 59 —  64).

PO  W T O R K O W Y C H  EKSCE­
SACH ...

0  w to rko w ych ekscesach, doko­
nanych przez u zbrojo nych napast­
ników  na zgrom adzenie przedw y­
borcze Str. N arodow ego w  R e s u r­
sie O byw atelskiej oraz na lokale 
Str. N ar. i redakcje zhHżonych doń 
pism. podajem y za ..Gazetą W a r­
szawską1” parę jeszcze szczegółów.

1 tak zebranie, na którem  prze­
m awiali kandydaci listy N r. 4 pp. 
N o w o d w o rski i R yb arski, dzięki 
zdecydow anej postawie m łodzieży 
b roniącej napastnikom  w ejścia na 
salę, odbyło się zupełnie norm alnie 
Tłum  jednak zebrany przed gm a­
chem zdołał w yw ażyć bram ę i we­
drzeć sie na podwórze, a także po 
rąbaw szy tylne drzw i w ejściow e

zdem olować restaurację. N apastni­
cy oddali szereg strzałów  rew olw e­
ro w ych i rzu c ili k ilka bomb łzaw ią 
cych.

O przygotow aniu napadu było 
wiadom o i już w czo raj popołudniu 
prezes zarządu stołecznego Str. 
N ar. p. B orzęcki (b. kom endant 
P o lic ji P ań stw o w e j) zaw iadom ił 
kom endanta w arszaw skiego P. P- 
p. Czyniow skiego, jednak po licja  
przed R esursą ograniczyła się do 
pilnow ania drzw i w ejściow ych, w 
czasie zaś w yw ażania g łów nej b ra­
my oraz w ejścia tylnego interw en­
cji- żadnej nie było, w  czasie zaś 
zajść po w iecu fu n k c jo n a riu sze  po- 

j Iic ji zachow ali postawę obserw ato­
rów.

| Bezskuteczna była rów nież in- 
1 terw encja (d w u k ro tn a) „G azety 
i W a rsza w sk ie j”  o udzielenie o ch ro ­

ny p o lic y jn e j: odpow iedziano, że
brak ludzi, kiedy zaś uczestnicy go 
spodarow ali w lo kalu  Str. N ar. w 

j A le jach , po licjanci ro zm aw iali spo- 
| N a fro ncie  w yborczym  2
• k o jn ie  ze szczupłym  m ężczyzną z 
i czarną bródką, którego w skazyw a­

no jako  głównego kierownika „ak­
cji” .

O skarżenia te podajemy na od 
pow iedzialność ..Gazety W a rsza w - 

I skie j” . Są one zbyt jednak pow aż­
ne, by można je  przem ilczeć. M a- 

I my nadzieję, że w ładze bezpieczeń- 
| stwa uczynią w szystko dla w yśle­

dzenia i ukaran ia w in n ych  oraz za 
' bezpieczema by się nie pow tarzały 
! podobne w ypadki, które stosunM  

bezpieczeństw a w  stolicy Polski sta 
w ia ją  w niezm iernie smutnem świe 
tle.

LU ST R A C JA  L O K A L I KOM lSYJ  
W Y B O R C Z Y C H

P rze w o d u- zący okręgow ej ko­
m isji w yborczej sędzia K a ry o rv  w 
zw iązku z zbliżającym  się term inem  
głosowania;, przeprow adzi w bieżą­
cym tygodniu lustrację  lokah komi 
syj obw odow ych dla stwierdzenia, 
czy kom isje poczyniły  już odpo­
wiednie przygotow ania do w ybo­
rów.

O B U W IE  r l i L
na skórzanych i a-.imcwych podesz­
wach oraz balowe p o ljca  w dużym 

wyborze

W. D e b r i f is k i
C h m ś s l n a  IS !r . 1 8

W y r o b y  w ł a s n e

Kredyt dla rolnictwa
Druga międzynarodowa konfe­

rencja rolnicza
Jak się dowiadujemy w ystoso­

wane zostały zaproszenia na dru 
gą m iędzynarodową konferencję 
rolniczą państw środkowo - eu­
ropejskich i bałtyckich w  W ar­
szawie.

Spodziewany jest przyjazd oko 
ło 20 ekspertów rolniczych 
wszystkich państw, które uczest­
n iczyły w  pierwszej konferencji 
warszawskiej i bukareszteńskiej, 
z wyjątkiem Finlandji. Obrady 
ekspertów rolniczych potrwają 
do dnia 14 b. m. Ministerstwo 
Rolnictwa opracowało memoran­
dum dotyczące kredytów  śred­
nioterminowych, które będzie 
przedmiotem dyskusji rzeczo­
znawców.

LiLŃti
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L is ty  z Rum unji
M A N IFE S T A C JE  A N T Y P O L S K IE  W  C ZE R N I O W C A C H

Czerniowce, 1 listopada
Przyjechawszy w niedzielę 26 

października do Czerniowiec, po 
miesięcznym pobycie w Polsce, zo­
stałem zaskoczony niemiłym nastro 
jem, skierowanym przeciwko P o l­
sce. Zadziw iły mnie ostrożne a nie 
samowite pytania właściciela jedne 
go z większych hoteli czem iow iec- 
lach, który usłyszawszy, że przy­
jeżdżam z Polski zbliżył się do 
mnie z widocznem zaciekawieniem.

Zapewniłem go, iż mimo bar­
dzo zaciętej kampanji wyborczej w 
całym kraju panuje zupełny spo­
kój.

—  „A  w  Galicji W schodniej” ?
Wytłumaczyłem mu, że przyjeż 

dżam właśnie ze Lw ow a, gdzie kil 
ka dni się zatrzymałem i gdzie sytu 
acja jest niezmieniona: spokojna I 
normalna.

Zaciekawiło mnie jednak co jest 
Powodem przypuszczeń, że dzieje 
się tam coś nadzwyczajnego? M y­
ślałem, że w międzyczasie —  kiedy 
odbywałem pociągiem pośpiesznym 
drogę Lw ów  — Czerniowce, zaszły 
w Polsce jakieś nadzwyczajne w y ­
padki.

Sprawa rychło wyjaśniła się, 
gdy dowiedziałem się, że w Czer- 
Piowcach odbyły się aż dwa w ie­
ce... „skierowane przeciwko teroro- 
wi w Polsce” !

W ięc, dobrze! Ale cóż to może 
kogo obchodzić w Czerniowcach ?

I oto, przedstawiono mi szczegó 
*>’/ które winny zainteresować na- 
sze czynniki urzędowe, które wszak 
winny dbać o dobre imię Państwa 
Polskiego zagranicą.

W  niedzielę dn. 26 października
h. r. odbyły się w Czerniowcach 
dwa wiece publiczne, zwołane w 
celu zaprotestowania przeciwko pa 
dującym stosunkom politycznym w 
Polsce: jeden wiec zwołany przez 
stronnictwo socjal-demokratyczne 
( któremu przewodniczył socjalista- 
Polak W iktorczyk! 1), —  zaś drugi 
zWołany przez Ukraińskie Stron­
nictwo Narodowe w Rumunji.

Dostałem do rąk ulotkę wyda­
ją  przez czerniowieckich ..towarzy 
Szy” , drukowaną w języku rumuń- 
skirn i ruskim. Przeraziła mnię 
treść tej ulotki.

Przem ówienia na wiecach też 
Pyły pełne napaści i fałszów, skie­
rowanych przeciwko Polsce.

Nazajutrz przejrzałem prasę 
czerniowiecką (czyta j: żydowsko-
n'emiecką). Górował socjalistyczny
i,Vorwarts” . poświęcając prawie ca 
fe dwie pierwsze strony przebiego- 
w> wiecu i przemówieniom tam wy 
Skoszonym. Polak - socjalista W ik- 
t°rczyk wylewał swój żal do pre- 
hrjera Piłsudskiego, obwiniając go 
? „zbrodnicze środki” wobec demo 
Gracji i wyrażając konieczność ,,za 
Protestowania przeciwko temu 
Przed całym światem'’ Następnie 
Przemawiał Rumun Grigorowicz,
yły poseł socjalistyczny do parla­

mentu austrjackiego. Oskarżał on 
yząd polski o „barbarzyńskie prze­
ładow anie i uciskanie*’ swoich

(Korespondencja własna)

„braci klasowych” oraz wyraził 
przekonanie, że... „rozum iemy i a- 
probujemy w  zupełności walkę uci 
śnionych narodów o swoje poli­
tyczne i kulturalne oswobodzenie” , 
zachęcając Ukraińców  do walki o 
niepodległość.

Zainteresowałam się, jak zarea­
guje rumuńska opinja publiczna na 
wybryki tych „trybunów ludzko­
ści” .

I  właśnie tutaj spotkał mnie za­
wód. W iększość gazet zanotowała 
zajścia i manifestacje czem iow iec- 
kie w kronice, bez komentarzy —  
zaś prócz prasy radykalnej, która 
dawała wyraiźnie do zrozumienia 
swe sympatje dla manifestantów— 
tylko „Universul” (organ stronnict 
wa naród - liberalnego) umieścił 
obszerniejszy artykuł, wyrażając 
zdanie, że Ukraińcom jako lojalnym 
obywatelom państwa rumuńskiego 
— choćby z kurtuazji —  nie wolno 
w tej form ie manifestować przeciw 
ko najbliższemu sojusznikowi P o l­
sce.

Jednak nie będzie od rzeczy za­
znaczyć, że ten sam ,.Universul” 
odznacza się od dawnych czasów 
specjalnie nieprzychylnem usposo­

bieniem wobec spraw polskich — 
zaś obecnie umieścił te uwagi jako 
pewnego rodzaju remonstrację prze 
ciwko prasie rządowej, która nie po 
siada tyle taktu i wyrobienia poli­
tycznego, by wiedzieć... iż wypada 
bronić sprzymierzeńca!

Nasz P. A . T . w Rumunji, po­
siadając same „kwalifikowani ’ si­
ły, działa tak sprawnie, iż może z 
początkiem roku pańskiego 1 9 3 1 
roześle w  sprawie „prześladowań” 
Ukraińców  w Polsce odpowiednie 
materjaty i wyjaśnienia do prasy 
rumuńskiej.

Cały incydent czem iowiecki po 
siada swoją „pikanterję dyploma­
tyczną” : ów Polak - socjalista W ik  
torczyk jest „persona grata*’ K on ­
sulatu R. P. w Czerniowcach! —  
wychwalany przez Konsula w swo 
im czasie jako „w zór robotnika poi 
skiego*’ (W ik torczyk  robotnikiem 
nigdy nie b y ł!). P. Konsul Grabiń­
ski widział w  nim dotychczas „przy 
wódce robotników polskich” w 
Czerniowcach —  i zapraszając go 
na liczne konferencje starał się zdo 
być w nim podporę dla swojej ak­
cji politycznej wśród społeczeństwa 
polskiego w  Rumunji!

X . Y .

Panoszenie się Niemców
Litwini nie są gospodarzami 

u siebie
R y g a ,  4 listopada (tel. w l.). 

„L  i e t u v  o s A  i d as“ zamiesz­
cza obszerną korespondencję, 
jmawiającą agitację stosowaną 
przez Niemców kłajpedzkich po­
śród rodziców  Litw inów  co do 
nieposyiania dzieci do szkół li­
tewskich. Wi^lu rodziców  L itw i­
nów dało posłuch agitatorom nie 
mieckim i po zabraniu swych 
dzieci ze szkół litewskich —  
umieściło ich w  szkołach nie­
mieckich.

Na uniwersytetach niemieckich 
szczególnie na w ydzia le praw­
nym nie są przyjmowani abitur­
ienci gimnazjów litewskich. P o ­
w yższą taktykę Niemców neleźy 
przypisać temu, że nie chcą oni 
wpuścić do kraju klajpedzkiego 
sędziów - L itw inów , jak również 
personelu urzędniczego. „Podob­
nego panoszenia się żyw iołu  nie­
mieckiego niema w  żadnym in­
nym kraju“ —  kończy korespon­
dent. (M.). 1

Precz z prohibicją
W Y B O R Y  P O D  H A SŁE M  M O K R E J  A M E R Y K I

L  o n d y n, 5 listopada. W czo  
raj odbyły się w St. Zjedn. wybory 
do Izby reprezentantów, senatu o-

ło dwóch białych i jeden murzyn.
Opublikowane dziś wczesnym 

rankiem dotychczasowe rezultaty
raz 31 gubernatorów. W ybory  za- wyborów w 435 okręgach przyno- 
kończyły się około godziny 2-ej w 1 szą podział 184 mandatów, z któ- 
nocy według czasu europejskiego, rych 109 przypada na demokratów 
wobec czego wyniki które pozwolą a 75  na republikanów, 
dokładnie zorjentować się w sytu-1 Zdaniem polityków demokra-
acji będą znane w  godzinach popo tycznych większość demokratyczna 
łudniowych. j w Izbie reprezentantów wydaje nie

W edług dotychczasowych wyni- ujegać wątpliwości. Pozatem demo 
ków stronnictwo demokratyczne ]cracl spodziewają się dużego przy- 
wykazuje dość duży przyrost gło- rostu manciatów w  senacie! 
sów przekraczający w niektórych Charakterystycznym objawem
wypadkach najśmielsze oczekiwania ^  ^  wybor6w  Jest wyraźna
partj.._W  stanach które uchodziły manifest -a wo]i większości bor

Zamknięcie granicy
Ustawy przeciwko robotn.koin 

polskllm 
B e r l i n ,  5 listopada. Frakcja 

chrześcijańsko - socjalna wniosła 
w  sejmie pruskim interpelację, 
która żąda wydania ograniczeń 
przy przyjmowaniu zagranicz­
nych robotników rolnych w  ma­
jątkach niemieckich.

Interpelanci żądają ażeby w ła­
dze zastosowały odpowiednie 
środki, aby uniemożliwić niele­
galne przekraczanie granicy pol­
skiej przez polskich robotników.

W łaściciele, którzy zatrudniają 
w  swych majątkach zagranicz­
nych robotników, mają podlegać 
wysokim karom pieniężnym. —  
ATE.

za twierdze republikanów, jak np. 
Kansas lub Illinois wykazują duży

ców przeciwko ustawie prohibicyj-
nej.

wzrost demokratycznych głosów. . . .
Senator Allen, który jest bliskim Argument walki z prohibicją 
przyjacielem politycznym Hoovera, był sGny, iż gorow ał nad mo-l 
prawdopodobnie poniesie w stanie mentaml politycznemu W  wielu o- 
Kansas porażkę. kręgach przeciwnicy prohibicji wy

Roosevelt, gubernator stanu N o  blcram byli nlezaIeżme °d  swojej 
wego Yorku i domniemany kandy- , Przynależności partyjnej tylko dla- 
dat demokratów na stanowisko pre ' te^0' że wypowiadali się przeciwko 
zydenta republiki w roku 19 32-gim °&ranlczeniom spożycia napojów 
został wybrany olbrzymią większo- ! alkoholowyc .
ścią. I Tylko południowe stany wypo-

Roosevelt przed wyborami oś- I wiedziały się za utrzymaniem pro- 
wiadczył się kategorycznie, jako hibicji. Prawdopodobnie rezultatem 
przeciwnik prohibicji. Pozatem  na-1 wyborów nie będzie całkowite znie 
leży stwierdzić, że wybory dadzą sienie ustawy prohibicyjnej, lecz

i a @ w © ś  €
w

KOSMETYCE
Nleiawodny środek na porost 
•■*95. Maseczki odmtetfząjace

przyciemnianie brwi. Bezpo- 
rofnie usuwam owłosienie, zmarszczki, 

brodawki, łupież, ospę I wszelkie 
^okty. Zapobiegam wypadaniu włosów. 

PlebjiJnacJa rąk.
gabinet k o s m e t y c z n y  „ANNA*

Nowogrodzka 44 m. 13, parter 
godz. 10 — 8 panowie 5 — 8. 

PORADA BEZPŁATNIE 
Proapekty na żądanie wysyłamy 

bezpłatnie

duży przyrost posłów i senatorów, 
którzy są przeciwnikami prohibicji. 
W  stanie Kentucky doszło do krwa

Bruno Jas^ńsd nn widowni
Zjazd pisarzy komunistycznych

R y g  a, 5 listopada. W  Char­
kow ie odbywa się Zjazd pisarzy ko 
munistycznych, należących do mię­
dzynarodowego związku literatury 
proletarjackiej. W  zjeździe biorą U 

dział 22 przedstawicieli literackich 
organizacyj komunistycznych.

Bruno Jasieński, który reprezen 
tuje Polskę na tym zjeździe ogłosił 
artykuł, w którym twierdzi, że naj 
bardziej aktualnem zadaniem lite­
ratów proletarjackich całego świata 
jest obrona Sowietów przed napa­
dem ze strony państw kapitalistycz 
r.ych.

wprowadzenie nieograniczonej
sprzedaży piwa i wina, sprzedaż zaś 
wódek odbywać się b^ lzie  pod kon

wej bójki, w której zabitych zosta- trolą rządu. —  ATE.

Niestrudzony Herve
H A N D LO W AN IE  PO LS K A  Z IE M IĄ

P a r y ż ,  5 listopada. —  „V  i c- 
t o i r e " ogłasza now y artykuł 
Gustawa Herye, będący dalszym 
ciągiem osławionej kampanji, któ­
rą prowadzi ten publicysta za re­
wizją traktatów na korzyść Nie­
miec oraz za ścisłym sojuszem 
niemiecko - francuskim.

K erve twierdzi, iż nawet jeżeli 
Niemcy osiągną swe postulaty, 
to znaczy odbiorą Polsce Pom o­
rze, połączą się z Austrią, p rzy­
wrócą przedwojenną armję, to sy 
tuacja strategiczna Francji nie 
zmieni się. Polska w  tym stanie 
rzeczy nie będzie odgryw ać — 
zdaniem Herye'go —  większej

roli, ponieważ zostanie narażona 
na ataki z dwóch stron, t. N ie­
miec i Rosji.

Obecna Reichswehra z Hcznemi 
organizacjami wojskowemt w  
Niemczech są —  zdaniem Her- 
ve ‘go —  w  obecnej chwili rów ­
nież niebezpieczne, jak normalna 
armja.

Niezależnie od zmiany Traktatu 
W ersalskiego Niemcy pozostaną 
dla Francji niebezpiecznym prze- I 
ctwnikiem wojennym, jednakże 
po rew izji Traktatu cały świat 
widząc niebezpieczeństwo nie-1 
mieckie w ypow ie  się po stronie 
Francji. —  ATE . j

KOCIOŁ WRE!
Ziiowu wojna domowa

L  o n d y n, 5 listopada. W e ­
dług wiadomości z Mukdenu Chi­
nom grozi ponowny wybuch w o j­
ny domowej; zakończonej zaledwie 
przed miesiącem.

Generał Yen-Si-Szan, który po 
zawieszeniu broni miał opuścić gra 
nice Chin oświadczył, iż zmienia 
swój zamiar i pozostaje w  kraju. 
Istnieje niebezpieczeństwo, że w o j­
ska Yen Si-Szana mogą zaatakować 
armję mandżurską. Rząd nankiński 
polecił wielkorządcy Mandżurji roz 
broić wojska generała Yena.

Konfekcja Damska
Wspólna 35 telefon 269-03

Maria Rezlerowa
Poleca

Okrycia, Suknie, Bluzki, 
Spódniczki od skromnych 

do wykwintnych 
Specjalny dział Pończoch, reform 

i t p.

Ceny konkurencyjne. 
Życzącym na spłaty.

MtODKOWtKI

i s k ie r » K i
Spóźniona pomoc

L o n d y n .  —  Oddziały Wahaoi- 
tow przekroczyły granicę Trnr sjcrd.i- 
nji. Wahabici napadli na jedną z 
wiosek, zabili 10 mężczyzn i uciekł' u- 
prowadzając ze sobą óOO wielbłądów 
Angielskie samoloty i wozy pancerne 
nie zdołały przyt yć na czas z p,-mo­
cą.

Plądrujące bandy dzieci
R y g a .  — - 2i sowieckich przyrnł- 

hćw dla bezdomnych dzieci w Mos­
kwie uciekło w ostatnim miesiącu o- 
koło 10.000 dzieci. Na ulicach Mos­
kwy ukazały s:ę większe bandy dzie­
ci, które nap.;dają na przechodniów 
w celach rabunkowych. G. P. U. za­
rządziło n asową cbławę celem ujgfcia 
grasujących po Moskwie młodocia­
nych przestępców.

Sowieckie rugi
R y g a .  —  Dzienniki sowieckie o* 

głaseają długą listę wybitnych człon­
ków partji komunistycznej, wydalo­
nych z partji za uprawianie opozycji 
prawicowej. Wyłączono m. in. jed­
nego z teoretyków komunistycznych 
Mareckiego, który był członkiem ro- 
■syjskiej Akademj i Nauk.

N ow y prezydent policji
B e r l i n .  — Dziś oficjalnie ogło­

szona została nominacja b. pruskiego 
ministra spraw zagranicznych soc.ial 
demokraty Grzesińskiego na stanowi­
sko prezydenta policji berlińskiej.

T eozo f i Sow iety
R y g a .  —  Sowieckie wydawnictwo 

państwowe podpisało umowę z Ra- 
bindranath Tagorem, nabywając pra­
wo na wydanie dzieł poety hinduslcie* 
go w  języku rosyjskim. Rabindranath 
Ta gore, który jak wiadomo niedawno 
odbył podróż po Z. S. S. R., otrzymał 
honorarjum 10.000 dolarów.

Aresztowanie Rykowa
B e r l i n .  —  „Ru i” donosi z dobrze 

poinformowanego źródła iż prezes ko 
misarzy ludowych Ryków cd wczoraj 
jest faktycznie usunięty od władzy i, 
znajduje się pod domowym aresztem.’

Po  królewskich zaślubinach
S o f  j a. —  Prem jer bułgarski Ljap 

czew wręczył dziś królowej Joannie w 
imieniu rządu cenny naszyjnik. W  
naszyjniku znajdują się wspaniało o- 
kazy rubinów, brylantów i szmarag­
dów, które symbolizują bułgarskie bar 
wy narodowe. Król Borys ułaskawił 
dziś 31 przestępców skazanych na 
śmierć, zamieniając ino karę śmierci 
na bezterminowe więzianie.

W ybory  w  Hiszpanji
M a d r y t .  — Rząd hiszpański o- 

głosił oficjalnie, iż wybory do parla­
mentu odbędą się 15 lutego 1931 r.'

23.136 aresztowanych
L o n d y n .  —  Minister Indji Wed- 

gewood Benn nadesłał dziś piśmienny 
odpowiedź na interperację w Izbie 
Gmin w  sprawie aresztowań w In- 
djach. W  odpowiedzi tej minister 
stwierdza, iż w więzieniach angiel­
skich w Indjach znajduje się 23-13ł> 
Hindusów, skazanych za przestępstwa 
polityczne.

P3LSKI PRZEMYSŁ 
MEBLOWY

pod firmą

„ J Ó Z E F ”
Wa?szEW3, Nowy Świat 27

(w podwórzu),
E > t»E e c a  du3v w y b ó r  s o -  
Sldttyeh mnałsll na <■«-

evo *$ c »e

\ ! KARAKUŁOWE! 1
y
S piękne palta nowel— U w a g a !
© Od 1,000 do 1,500. Źrebcowe od 

800 do 1,300 złotych, najpłęk- 
niejsze polecam gotowe. Uwaga!

■“  Kośnierz chrześcijanin. Robota 
solidna. Wspólna 38 — 9

& 6 8 * 3 «o a e o o s «
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W  cbe: w yborów
G ŁO S  J. E. KS. B IS K U P A  R A D O Ń S K IE G O

JE. Ks. Biskup Karol Radoński 
polecił duchowieństwu swej diece­
z ji odczytać w niedziele 9-go li­
stopada r. b. następujący komuni 
kat:

„W ładza diecezjalna przypo­
mną wiernym, że 16 i 23 listopa­
da odbędą sie wy hory do Sejmu 
i Senatu Rzeczypospolitej.

Siarać nam sie trzeba, byśmy 
mieli na posłów hidzi zacnych, 
wierzących chrześcijan, kochają­
cych prawdziwie Boga i O jczyz ­
ną, bo ty lko tacy służyć bedą god  
nie krajowi i przyczynia sie do je 
go pomyślności. D latego obow.ąz 
kiem każdego katolika jest oddać 
swój glos podczas wyborów. Kto 
nie głosuje, ten ułatwia przeciwni 
kom zwycięstwo.

A  na kogo ma katolik g loso­
wać? Ty lko na takich kandyda­
tów, którzy dają zapewnienie, że 
bronić bedą naszej wiary św., reli 
gijnego wychowania dziatwy na­
szej w szkole, świętości małżeń­
stwa chrześcijańskiego, wogóle 
wszystkiego, co prawemu katoli­
kowi na sercu leży. W iadomo, że 
są w Polsce ludzie, którzyby to

„ I w i a t i o ”

Wyświechatane frazesy

Ostatni numer „Wolnomyśliciela 
.dolskiego” —  w  ai+ykule p. t. „Czy 
żyjp po śmierci?” zaznacza:

Porzućmy zatem te dziecinne, fan­
tastyczne teorje o żytiu yozag-robu- 
wem, kłótnie o sJowa i formy. Zba­
wienie indu, zbawienie leży w
oświacie,

U to Jest wołanie powszechni Myśli 
Wolnej: Światła! światła jak  najwię­
cej.'... r

Znamy to „światło” bezbożnicze, 
fabrykacji Landau i prof. Kotarbiń­
skiego!

c m / it i  /  w m e rw y e  ig h /

ią d a ji MszęcOziuz,.

wszystko chcieli zniszczyć. Nie 
wolno im do takiej niegndziwości 
dopomagać przez to, że sie albo 
wcale nie głosuje, albo głosuje na 
wrogów Kościoła Bożego".

Żadnych komentarzy własnych 
z ambon dodawać nie wolno. 
Gdzieby sie okazała potrzeba, 
można odprawić w dzień wybo­
rów sanie o wcześniejszej godzi­
nie. Na intencje pomyślnych dla 
Kościoła św. i O jczyzny wyborów  
odmówi kaznodzieja z ludem po 
przeczytaniu powyższego komuni­
katu O jcze Nasz, Zdrowaś / 
Chwała Ojcu. —  KAP.

'

LOS V 0 N ROM

Celem protestantyzmu —  walka 
z Rzymem

W  Zurychu obradował ubieg­
łego miesiąca „M iędzynarodow y 
zw iązek ochrony popierania pro­
testantyzmu". Zwolennicy tego 
związku stawiają Kościołowi ka­
tolickiemu zarzut, że jest on mię­
dzynarodowym  i nazywają go 
pogardliwie „czarną międzynaro­
dówką". Nie przeszkadza to im 
jednak troszczyć się o m iędzyna­
rodow y charakter protestantyz­
mu.

Kongres w yda l odezwę, w  któ­
rej m. in. zaznacza, że zw iązek 
stara się realizować hasło jednoś­
ci protestanckiej. Kościoły prote­
stanckie —  piszą autorzy odez­
w y  —  sa. zgodnie ze swą istotą, 
kościołami naród jyeroi, zespolo­
nymi wewnętrznie z'charakterem 
i językiem obejmowanych przez 
nie narodów. Protestatvzm  jest 
świadkiem swoich zadań a do za­
dań tych należą: duchowa walka 
z a^eizmem współczesnym oraz 
walka z Rzym em  i rzymskiemi 
nadużyciami (?).

A  zatem dziś, gdy na całym 
świecie wojuiaca bezbożność we 
wszelki sposób stara się ow ład­
nąć duszami, zw iązek obrony pro 
testantyzmu niema ważniejszych 
obow iązków  od walki z Rzymem 
którą stawia na drueiem miejscu 
w  rzędzie swych zasadniczych 
celów. —  KAP.

Ruch anirrellflljni
Co mówi statystyka sowiecka?

Na tegorocznym konsrresie partji 
komunistycznej w  Rosji omawiany 
był stan frontu antyreligijnego. W> 
bitny członek tej partji, Jemeljan Ja- 
rosławskij, wygłosił sprawozdanie 
Dod nagłówkiem: „Antyreligijny
front wyrównać” —  a w  nirr wywo­
dził między innemi: „Postępy techni­
ki wyzwoliły miljony gospodarstw 
rolnych od wszelkiej zależności od po 
gody, która dotychczas była źródłem 
nastrojów religijnych wśród ludności 
wiejskiej” ■ Zanikanie tych nastro­
jów  ilustruje sprawozdawca liczban, - 
Naprzykład „Związek wowującyeh 
bezbożników” liczył: 1 stycznia 1926 
roku 87.000 członków; 1 styczni?. 
1927 roku 138.000 członków; 1 lute­
go 1929 roku 465.000 członków. Pod 
koniec roku 1929 700.000 członkóy. 
W  styczniu 1930 roku 2.000.000 człon­
ków. W  marcu 1930 roku 3.000.000 
członków. W  chwili obecnej 3.500.000 
członków. Czasopismo „Bezbożnik” 
druko—ało się i rozchodziło: W  roku 
1927 w  62.000 egzempl. W  roku 1929 
w L44.000 egzempl. W  chwili obecnej 
w 400.000 egzempl. Antyreligijnyeh 
broszur i ulotek wydano i rozpcwszecti 
niono: W  roku 1927 700.000 egzempl. 
W  styczniu, lutym i marcu r. b. 
13.000.000 egzmepl, Między innemi 
założono kilka muzeów antyreligij- 
nych, a centralne muzeum artyreligi, 
ne, znajdujące się w  Moskwie, cieszy 
się y  ielką frekwencją”.

Jak podaje „Wolnomyśliciel Po] 
ski” , kaialog wydawnictw związku bez 
bożników w  języku ukraińskim, obe‘- 
muje z górą 300 książek i broszur.

Katalog wydawnictw antyreligij- 
nych w  języku rosyjskim jest znacz­
nie obszerniejszy.

Ruch bezhożniczy w  Rosji wspć1- 
czesnej oddziaływa bezpośrednio na ca 
ły świat, czego dowodem jest między 
innemi niemiecki zn iązek Tannen- 
berg, który wzywa lud niemiecki do 
„oderwania się od krzyża”.

Bezbożnictwo rosyjskie jest tylko 
teryrorjalnem wyjaskrawieniem bez­
bożnictwa światowego.

Beg m aski
U C H W A ŁY  ZW IĄZK U POL. NAUCZ. SZKÓŁ PO W SZECH NYCH

Na zębmniu w  dn. 5 paździer­
nika członkowie Zw. Pol. Naucz. 
Szkół Powszechnych w Drohłczy 
nie Poleskim powzięli m. in. na­
stępujące uchwały.

Zebrani...

1) uznają, że w  niepodległej 
Polsce naczelne kierownictwo 
■wychowania, opartego na moral­
ności, zgodnej ze współczesnym 
światopoglądem, w  której pier­
wiastek religijny może zajmo­
wać należne mu miejsce, należy 
przedewszystkiem do Państwa i 
rodziców, a wobec tego stw ier­
dzają. że odezwa Eoiskooatu, któ 
ra w yraźn ie stawia Kościół po­
nad państwo, jest wznowieniem 
walk średniowiecznych o supre- 
mat w ładzy państwowej, i dlate­
go zgromadzeni proszą Zarząd 
G łówny Związku 0 :

1) energiczną i w ytrw ałą  akcję 
w ychowaw czą wśród członków

Związku;
2) zwrócenie się do p. Ministra 

W . R. i O. P. z usilnem pragnie­
niem o wskazanie przezeń cety 
wychowania obywatelskiego w| 
Polsce i •wyraźne w ypow iedzen ie 
się przez p. Ministra, czy  w  dzie­
dzinie wychowania i nauczania 
Kościół jest istotnie w ładzą w y ż ­
sza nad państwem, gdyż brak 
odpowiedzi ze strony p. Ministra 
naprowadza na różne wątpliwoś­
ci. następnie o w zięcie w  obro­
nę nauczycielstwa polskiego 
przed atakami kleru 1 możliwemi 
skutkami tych ataków.

Przytoczone uchwały sa zna­
komitą odpowiedzią na list pre­
zesa Nowaka, stwierdzającą w  t 
całej rozciągłości słuszność sta­
nowiska Fpiskopatu polskiego w  
sprawie odnoszenia s.ę części 
nauczycielstwa polskiego do za­
gadnień wychowania religijnego.

OTYŁuSĆ 1 1 0 1 1
Udeainle 

le c z ą
n m r "  i  ,r -*au

na pn^nralamr
m a g i s t r a

E Wolskiego
C E N A  A  Z Ł . P U D E Ł K O .

Żądać w aptekach i składach aptecznych 

Skład główny

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. i  o. o.

Warszawa. Nowogrodzka 46 m. 2 tal. 326-98

be? zaliczki. Najdo 
gedmej-ze warunk) 
splajt Duży wybró 
palt fokowych, źre- 

Uj bakowych, plszczan i Inne 
m  oraz galanferja.

W  KMMELICXA 12-3
I-sze piętro front, tel. 289-76

p u v r a
na sezon bieżący, ostatnie m odele  
gotowe i na zam ówienia 

o E e c a  z n a n a  p r a c o w n ia  11 lu n lc r s k a

H EN IW KA  SChNPKA " “ “ ś a a p f p p  Ą  4
Pracownia prowadzona pod fachowcu kierownictwem właściciela, 
przyjmuje również wszelkie przeróbki na dogodnych warunkach

F a b ry k a  L u s te r

Kaczorek 1 uhfjnski
Sp. z ogr. odp.

Warszawa, Hola 41, tal. 711-52 ,<
Lustra galnnf., meblowe, szyby lagro­

we, lustrzane.
Przedsięb. RobÓL Szklarskich. 

Lustra reklamowe

„ R Y S "
BIELAŃSKA 22—6 dora p. Marka 

telefon 536-54.

Przeróbki, pg najnowszych mo­
deli. Robota Soltdna. 

UW AGA; Na żądanie udzielamy 
kredytu.

W Ł A D Y S Ł A W  P Ę K O S ŁA W  - B O R AK O W SK I

Nas troje i świat
4)

P ierw szy  twój uśmiech do mnie. Matka już swoją 
część odebrała wcześniej.

T rw a  to chwilę. Gwałtownie odwracasz się z po­
wrotem i, jakby chcąc nadrobić stracony czas, żar­
łocznie i pracowicie oddajesz się ważnei czynności 
odżywiania. Nic cię już w ięcej ne obchodź.

S yty  i zadowolony zasypiasz później w  cieple 
matczynych ramion.

Maleńki! Ta pięknowlosa o wielkich oczach kar- 
micielka twoja jest dziś dla ciebie całym światem. 
Jest tern, co w  tym świecie kochasz, choć nie zdajesz 
sohie najmniejszej z tego sprawy.

Kochasz ją ty —  i ja ją kocham oddawna. Nie zna­
łem. nie widziałem  jej nigdy jeszcze, a już tęskniłem 
i niejedną myśl słałem do niej w  świat, jak listy nie­
pisane.

I przyszła. Przyniosła mi w  podarunku boga+ym 
wszystko, co przynieść mogła. Dała nieśmiało a ufnie. 
Urodę swą i młodość, co nie wraca, swoje dziewczęce 
dała mi marzenia, serce —  pełne wzruszeń i pe»ne 
pieszczot dłonie, różow o w  słońcu przeświecające, jak 
muszla falami morza wyrzeźbiona.

Było  nas dwoje dzieciaków —  choć ludzi doro­
słych. zakochanych w  sobie szczęściem roześmianych.

Cały świat był w  nas dwojgu tylko. B yła  przesz­
łość —  pełna bajek i mai zeń. B y ł słoneczny cud te­

raźniejszości i —  w  mglistej, srebrnej, poświacie ką­
piącą się, przeczuw ana przyszłość.

Z kochania naszego zrodziło się nowe miłowanie. 
Tęsknota do ciebie.

W  dalekościacb, w  srebrnej poświacie przyszłości 
byłeś już przeczuwany, nadchodzący coraz bliźei.

Przyszedłeś. Jestes dalszym ciągiem nas dwojga. 
Z nas wziąłeś życ ie  swoje. Gdy nas nie będzie —  ty 
zostaniesz, jako echo nasze, nowe źródło pokoleń, któ­
re dopiero nadejdą. Podobny jesteś do nas objoga, 
a jednak odmienny. Jesteś sobą, będąc naszem dzie­
cięciem.

Kochamy w  łpbie nas samych i kochamy cię dla 
samego ciebie.

Miłość nas dwoiga — twoich rodziców —  uzupeł­
niona została i pełna jest, jak czara, nalana po brzegi.

Śpisz spokojnie w  matczynych ramionach.
G łowa twej matki, pochylona nad tobą, podnosi 

się zwolna ku mnie. O czy patrzą z wielkiem kocha­
niem, a czerowne usta szepczą , z ogromn? dumą 
i ogromną rzewnością: „Nasz syn".

R O ZD Z IA Ł  V  

PIOSENKI Z DALEKIEGO KRAJU

W iesz? —  synku maleńki! Na świecie wojna jest. 
I ojciec twój na wojnę idzie.

W  nasz świat —  w  świat nas trojga —  coś się 
wdarło ze świata dalekiego. Targnęło powietrzem, 
którem oddychamy. W strząsnęło sercami w  piersiach 
i wielkim dzwonem zaw ołało : „Tam  — wokoło was—  
są też ludzie, ludzie obcy, którzy mają serca!"'.

I oto teraz—  tam —  za ścianą, przez ulice p łyną1 
potokami ludzie ze śpiewem, wśród grania muzyki, w  
uniesieniu. Idą uzbrojeni, śmierć niosą innym i sami 
idą na śmierć. Każdy z nich w  duszy unosi cząstkę 
swego maleńkiego rodzinnego świata. Niesie ją z so­
bą, jak świętość, na pola bojowe, z których nie każdy 
do domu powraca.

Pieśń potężna, ogromna, trzęsie powietrzem, mu- 
rami. Pieśń o szczęściu rodzinnem i o wojnie.

A. ty, synku, siedzisz, ca ły w  biel przybrany, ob­
łożony poduszkami, i gaw orzysz c o ; rozgłośnie, ma­
leńkiemu piąstkami wymachując i śmiejąc się.

Nie płaczesz prawie nigdy, choć jeszcze taki maj- 
lutki jesteś i masz dużo coraz nowych trudności każ­
dego dnia do nokonania.

Nie jesteś już małym, czerwonym, niezdarnym po­
tworkiem. Małe twoje usteczka śmieją się do nas, 
a wielkie oczy patrzą w  świat ciekawie.

Matka pochyla się nad tobą, odsuwa poduszki 
i ujmuje cie pod ramiona. Stajesz w  całej rozciągłości 
swego w ielkiego wzrostu i niedołężnie tupiesz zaró 
żowionemi bosemi nóżkami. Pochylasz sie naprzód 
wykonujesz kilka jakichś nieokreślonych bliżej ru­
chów... i stawiasz p ierw szy w  swojem życiu krok.

W  tej godzinie wielu ludzi postawiło ostatni swpj
krok w  życiu.

Śmiejesz się i rączki wyciągasz, chcąc chodzić.

Przyjechałem  do was z dalekich bitewnych pól. 
Do twojej matki i do ciebie, maleńki mój synku.

(C, d. nj,
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Polityka B an ku  P o lsk ie go
SK U R C ZEN IE  O C IE G U  P IE N IĘ ŻN E G O  NIE D O P R O W A D Z I D O  C E LU

Polityka finansowa Banku P o l­
skiego wykazuje coraz to nowe 
objawy bezplanow ości.

Jaskrawym tego przykładem 
jest ostatnie posuniecie tej insty­
tucji, mianowicie wprowadzenie 
bez uprzedzenia szeregu obo­
strzeń w  dziedzinie dyskonta, za­
równo pod względem  selekcji ma 
teijalu dyskontowego, jak i dłu­
gości udzielanego kredytu emi­
syjnego, oraz w ielkości samej 
emisji.

Przew idziany przez niektórych 
“ konomistów odpływ  walut z 
Polski już sie rozpoczął w  formie 
w ycofywania w kładów  zagra­
nicznych, przyczem  zjawisko to 
—  szczególniej po m owie Musso- 
1'm‘ego —  rozciąga się i na inne 
kraje.

Naskutek pow yższego stanu 
rzeczy 3-miljardowy nasz buażet 
iuż dziś poczyna poważnie cią­
żyć na życiu gospodarczem, tem- 
bardziej, że wynosi on dwakroć 
tyle, co suma obiegu gotów kow e­
go na rynku polskim.

Jeżeli w ięc w  obiegu znajduje 
się okoto 1,6 miliarda złotych, to 
na pokrycie 3 miliardowych na­
leżności Skarbu gotówka całego 
rynku musi dwa razy przejść od 
społeczeństwa do ka~ państwo­
wych, aby zaś przytem mogło 
istnieć iakie takie ż't cie gospodar 
cze gotówka ta musi być obró­
cona jeszcze parokrotnie. W szel­
kie w ięc redukcje obiegu siłą 
rzeczy odczuwane są przez ry ­
nek w  stopniu kilkakrotnie silniej 
szym, jako ubytek kilkakrotnie 
w yższy.

Taki właśnie efekt odczuty sil­
nie przez społeczeństwo w yw oła  
skrócenie przez Bank Polski o 14 
dm terminów udzielonego k iedy- 
ht, sfery bowiem gospodarcze, 
które zaw arły tranzakcję na daw 
nych warunkach pozbawione zo ­
stały gotówki na przeciąg tych 
14 dni —  co będzie równoznacz­
ne ze zredukowaniem obiegu pie­
niężnego o kilkaset miljonów.

Trudność sytuacji pogłębia jesz 
cze wzmożona akcja ściągania 
zaległości podatkowych, prowa­
dzona lównolegie do egzekwowa 
nia podatkow bieżących w  ■wyso­
kości jednej trzeciej budżetu.

Skądże w ięc w  tych warun­
kach obyw afele mają w ziąć go ­
tówkę? W  -jaki sposób wykonać 
da sie budżet i zachowana ma 
być jego rów now aga0

Lekeew ażj liśmy zbliżający się 
nieunikniony k ryzys; bagatelizo­
waliśmy niebezpieczeństwo na­
szego krótkotermmowego zadłu­
żenia. mimo, że środki zapobie­
gaw cze istniały.

n i e  k u p u j c i e  ri5T :rt
doj iki nie obejrzycie ■ Wf 
w firmie A. A u s t e r l i t a
Sienkiewicza 3, parter, teł. 537-78 
>ierwszc źródło palt źrebakowych 

i Innycl po najniższych cenach. 
Najdogodniejsze warunki

W skazywaliśm y na tych ła­
mach na Konieczność forsowa 
—  sztucznie ooaajże —  naszego 
eksportu, do dziś jednak niewiele 
w tym kierunku uczyniono. Jakże 
wobec tego oczekiwać można po 
zytyw nych  rezultatów restryk- 
cyj?

Nasze zadłużenie zagraniczne 
przewyższa wszystkie sumy, ja­
kie Bank Polski jest w  stanie 
uzyskać drogą zmniejszenia obie­
gu pieniężnego. Restrykcje Ban­
ku Polskiego m ogiyby w ięc być 
celowe, gdyby stracił on wiarę 
w  możliwość wyrwania kraiu z 
kryzysu innemi środkami. W ó w ­
czas takie postępowanie w y p ły ­
wałoby z rozumowania, że skoro 
fala unadłości w  kraju przejść 
musi, to niech nadejdzie joknaj- 
szybciej, by w  stratach naszych 
uczestniczyła i zagranica— przed 
ostatecznem wycofaniem swych 
kapitałów— w  takim samym stop 
niu. w  jakim uczestniczyła w  z y ­
skach w  poprzednich pomyślnych 
koniunkturach: przez to w ięc
zm niejszyłyby się lub skreśliły 
pewne płatności długów zagra­
nicznych, jak również osłabłoby 
zapotrzebowanie na waluty za­
graniczne.

Lecz i nrzy tern zrezygnow a­
niem stanowisku Bank Polski nie­
ma w idoków  na osiągnięcie za­
mierzonego celu ze względu na 
stosowaną politykę przy nadzo­
rach sądowych.

Sprawa tych nadzorów była

już wielokrotnie poruszana przez 
sfery gospodarcze, które wska­
zyw a ły  na konieczność obostrze­
nia warunków przy ich udziela­
niu ; dotychczasowa procedura 
przewiduje pod postacią nadzoru 
sądowego udzielenie dłużnikowi 
esob;stego moratorjum, mimo, że 
w  obecnych czasach odroczenie 
płatności nie może dłużnika ura­
tować.

Dzisiejsza w ięc polityka Banku 
Polskiego nie dopi owadzi do tali 
upadłości, lecz do fali nowych 
nadzorów sądowych, które bynaj 
mniej nie odciążą obligu waluto­
wego lecz ciężarem jego obłożą 
następne okresy czasu: uniemoż­
liwi to Bankowi Polskiemu na 
długo zniesienie obostrzeń, bo 
każda poprawa koniunktury 
przez te zjawiska w yw ołana lub 
uniemożliwiona, w yw o ła  znowu 
konieczność spłaty odroczonych 
długów. i

To  co czynim y teraz jest po- 
prostu biernem czekaniem na 
rozwój wypadków.

a  » | s *Pomoc dla Pom orza mm

Rozdawnictwo kredytów dla Po ­
morza

Z T o ru n ia  donoszą: W o jew o d a 
pom orski uzyskał dla kupiectwa, 
rzem iosła i ro lnictw a pom orskiego 
kredyty w w ysokości narazie 3 m i­
ljo n ó w  zł. Obecnie banki pom orskie 
zaczęły w ypłacać przyznane kredy 
ty na podstawie złożonych weksli 
przez człon ków  organ izacyj ku p ie c 
kich i rzem ieślniczych. W  jednym  
dniu w ypłacono pierw sze pożyczki 
dla T o ru n ia, Starogardu i ; W ą ­
brzeźna, razem  w  isu m ie  100.000 
złotych.

Wśhtó w y d a w te ą
Wyszedł z druku zeszyt Nr. 21 

,,Przeglądu Gospodarczego" z dnm 1 
listopada, zawierający następującą 
treść:

,,Przegląd sytuacji” —  E R.; „Po 
li tyka banków prywatnych” —- T 
Sławiński; „Znaczenie gospodarcze 
ruchu turystycznego” _  A. Repec..:- 
bo; „Dumping sov/iecki” —  A dam 
Barszczewski; ,.Z gospodarczego polo 
żenią Stanów’Z,;edncczor.ych A. P.” -- 
M. 1. Drybiński.

P I A T O M  w a a t a u m b j

Przeróbki wg. najnowerych 
moaeli, orf z reperacja futer 

i galanterii

FARBUJE SYSTEMEM LirSK IM

F. ipowicze

M a i s S l f e Ś  © 5  f i  huuwuj
lei. 340-77

Cery przystępne Warunki dogodne

**9EABElMIUk
W S P Ó L N A  Ó  6  T IL -S ł  \ S f f

* * '

Wszerz i wzdłuż
STU D JA

Szczerze się ucieszyłem , kiedy 
spotkałem  w reszcie sw ojego p rzy ­
jaciela K a ro la . Od pewnego czasu 
znikn ął niczem  lotny, eteryczny ole 
jek  i nikt nie w iedział co to w arzy­
ski dotychczas i nieznający samotno 
ści K a ro l porabia.

—  C o  się z tobą dzieje? —  za­
gadnąłem  go zaintrygow any, kiedy 
ulo kow aliśm y się przy filiżance 
czarnej kaw y.

Kairol uśm iechnął się tajem ni­
czo, zapalił pap:erosa i razem z kłę 
bem dym u rz u c ił jedno sło w o :

—  Studjuję.
— Studjujesz? Co — filo zo fję, 

historję, sztukę, literaturę...?
—  A leż, daj p o k ó j! Studjuję 

przyczynki do naszej ekonom iki w 
ujęciu  codziennym .

—  Hm ... —  m ruknąłem  —  za­
kopałeś się w ięc w dziełach, s ta ty -' 
stykach, bilansach...

—  Co m ówisz, w ystarczą do te 
go dwie. trzy gazety, w  których są i 
ogłoszone upadłości i licytacje. Ma 
terjał —  n adzw yczajn y! Oto —  ciąg! 
nął po pijając kawę —  w yliczyłem , I 
że w okresie trzym iesięcznym  ogło 
szono coś 87 upadłości w ielkich, 
pow ażnych firm , fabryk, przedsię- 
tdorstw, składów , hurtow ni, o p a r 
tych o poważne kapitały, istnieją' 
cych od w ic iu  lat. Teraz jestem w  
okresie obliczania, iie z tego tytułu 
pracow ników  poszło na bruk. O czy 
w iście, tutaj ju ż  cyfry  idą w  tysią­
ce...

Jednocześnie studjuję  ogłoszenia

G IEZjD A

Y A J E I O W C A  Z D O B Y C I A  S W I E Z j p  S  P I Ę & N E J
•Dbajcie o Świeżą 1 piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną stara- no- 

ścią środki kosmetyczne, goyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek­
towne skutki, rujnują w krótkim cza3le cerę na zawsze.

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BEItUNSIliCGO JA *  
EG KATO UJ UM KOSMETYCZNE HO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze tryskającej zdrowiem 4 młodością

PŁYN S1M1 Beri. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynnlazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie ni< czystości skóry, wągry, fałdy, 
zmarszczki 1 nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwPn-ry 
1 młodociany wygląd.

PŁYN SIMJ ułatwia cyrkulację krwi, wet taniająo zużyte soki 
powoduje dopływ świeżej limry z głębszych tkanek podskórnych.

PŁYN ETMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lsnią< ą, ^rzyce-m •' ist absolutnie meszko Jliy/y, jak to 
stwierdzili speeJallśoL 

CC NABYCIA W  SKŁADACH \ETYCZNYCH I PERFUMEIŁ1 AC1 
Wyatnsęgafc alg bezwartościowych naśladi wnlcYat 

ttifeP SOfflt

W A L U T Y
Dolary Stanów Zjedn. 8,92%.

D E W IZ Y
lelgja 124.39; Budapeszt 158.15; 

Bukareszt 5.30, Gdańsk 173.21; Ho- 
landja 35&.J0; Londyn 43.32; Nowy 
• ork 8.914; Nowy Jork (kabel) 8.923; 
Paryż 35.01; Praga z6.44%•; Szwaj • 
carja 173.09; Wiochv 40.70; Wiedeń 
125,70.

Obroty małe. Dolar gotówkowy w 
obrotacli pozagiełdowych 8.92l i .  Ru­
bel złoty 4.76. W  obrotach prywat­
nych; rubel srebrny 1.33 ; 100 kopie 
ck bilonu srebrnego 0.86. Gram uży­
tego złota 5.9244. W  obrotach mię­

dzybankowych: Berlin 212.47,

PA PIE R Y  P R O C E N T O W E
3 proc. poż. budowlana 50.00; 7 

proc. poż. stabilizacyjna 82.50 (w  
prop.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
1.01.00, 5 proc. konwersyjna 43.50; 
10 proc poż. kolejowa 104.00 (w 
proc.); 8 proc, L. Z. Banku gosp 
kraj. 94.00 (161.68) ; 8 proc. oblig.
Banku gosp. kraj. 94.00 (161.681;
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 83.25 
vw proc.) . 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w  proc.); 8 proc. L  Z. 
Banku rolnetro 94.00 (161.68); 7
proc. L. Z. Banku rolnego 83.25 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Tow. kred. 
ęrzem. poi. 8S.25 (w  proc.); 4(4 
oroe. L. Z. ziemskie 52.00; 5 proc,
L. Z. Warszawy 56.00. 8 proc. L. Z. 
Warszawy 72.00—71.50— 71.75; 8
proc. Piotrkowa 63.00; 6 proc, oblig. 
V I poż. konw,, Warsz. 1926 r. 8 1 9 
em. 50.25,

AKCJE
B. hardlowy 105.00; B. Polski 

160.00— 160.50; Wysoka 135.00; Mo- 
flrzejów 8.25; Norblin 36.00; Stara­
chowice 12.00

Dla pożyczek państwowych tenden­
cja utrzymana. Dla listów zastaw­
nych tendencja nieco mocniejsza, dla 
akcyj lekka zwyżka.

ZBOŻE
Na giełdzie zbożowo - towarowej 

■n Warszawie obroty były średnic 
pr-sy usnnscb:'epiu snokojnem. Noto­
wano a 100 kg parytet wagon Warsza 
wa: żvto 1850—19. jrszan-iea 26— 27, 
rw-ms jednolity 20.50— 22.50 jęczmień 
tia kaszę 19 20, jęczmień browarny 
■tardartewy 24— 95, mąka pszenna 
hiksusowa 60— 70, pszenna 4/0 50—  
60, żytnia pg. typu przepisowego 35
 36. otręby pszenne szale 14— 15, o-
treby średnic 12- -13, żytnie 10— 
"0.25, kuchy lniane 28.50—29, kuchy 
rzepakowe 20— 20.50.

licy tacyjn e: m ój kochany wiem  w  
ter> sposób przyn ajm n ie j o połow ie 
W arszaw y, ja k  stoi w interesach. 
K o g o  tam niem asz! Lekarze pro^e 
sorzy, h ra jio w ie , fabrykanci, in ży ­
nierzy, kupcy, dentyści, adw okaci—  
w szyscy. G w aran tuję  c;, że niema 
takiego fachu, takiego zawodu, któ 
ryby nie fig u ro w a ł w  tej drobnej, 
a tak w ym ow nej rubryce.

—  N o  tak, —  przerw ałem  mu—  
ale to są rzeczy znane, pow szech­
n e.,

—  O! przepraszam  cię, to 
w łaśnie spraw y w łaściw ie zune h re  
nieznane! Co pewien czas czytam y 
o ficja ln ie  w prasi“ : K o n iu n k tu ra  
się poprawia, bezrobocie maleje, 
horoskopy zapow :adają się jaknai- 
lcp iej zapasy gotów kow e w zrasta­
ją. To jest papier, a ja studjuię  —  
życie. Otóż, to życie pod młotkiem 
kom ornika jest antytezą, zaprzeczę 
niem, negacją, jednym  w ielkim  
skandalem  w  stosunku do w szel­
kich pięknych kom unikatów  i za­
powiedzi.

Zapiął palto i zaczął się szybko 
zbierać do w yjścia.

—  Gdzież idziesz? —  zapytałem 
go, w idząc jego pośpiech.

—  O trzym ałem  now e m aterjały 
o licytacjach m ajątków  ziem skich, 
a sa one tak obfue, że przestudjo- 
w anie ich zajm ie mi parę tygodni 
czasu. M uszę się śpieszyć.

.1 szybkim  krokiem  poszedł do 
sw oich studjów  dnia codziennego.

I. Raca

I F U T R A  Sil
5 X G » ł K i ,  P A L T A ,

Karakuły, Popielice, Ka zrankl 
Piżmowce i t. p. P o l e c a  po  

C Ł n a c h  m a fn 1 tasy&Ji.

! „Krajowy Dom Handlowi'"
Al. Jerozolimskie 23

Warunki b. dogodne — Duiy wrbór

KłipUjf pana radcy
Powróciwszy z Marienbadu par 

Radca udał się do swego lekarza i 
wtoczywszy swą kor pule tną postać 
do gabinetu rzekł z rozpaczą:

—  Nic nie pomogło!
—  Tstonie widzę to —  potwier­

dził lekarz —  zamiast schudnąć przy 
tył Pan jeszcze, widocznie nie sroso- 
wał się pan do moich wskazówek...

—  Ależ panie doktorze, piłem wo­
dę, kurację prowadziłem akuratnie.,

—  Wiem, wiem —  przedwał le­
karz, —  ale od czasu do czasu noszk 
sie na kolacyjko i t. p. N ie panie 
radco w ten sposób nigdy się pan nie 
wykuruje. Mam dla Pana lekarstwo, 
które panu na pewno pomoże. Proszę, 
oto recepta i zioła „D  E G R O S A ” !

Skutki kuracji były zdumiewające. 
W ciągu krótkiego czasu pan radca 
zmienił się nie do poznania. Zeszczu­
plał, przestało go trapić serce, na twa 
rzy malowały się zdrowe rumieńce!

Znajomym, którzy pytali go w  ja ­
ki sposób doszedł do tak proporcjo­
nalnej figury, pan radca odpowiada):

—  To czego nie mogły zdziałać 
„Bady” , dokonała „D  E G E O S A ” 
Magistra E. W OLSKIEGO. Zioła te 
powodują spalanie się nadmiaru tłu­
szczu skutkiem intensywnej przemia­
ny ma ter j i.

—  Chcecie być zdrowi i mieć mo­
ja  figurę śpieszcie pc zioła ,.D E- 
G R O S A ” do najbliższej apteki 
składu aptecznego lub wprost do 
Centrali Naturalnych Środków Lecz­
niczych w Warszawie, Noioogrodzka 
i 6 m. 2 —  zwykł zakończać, uśmiech­
nięty i zadowolony pan radca.

mahonie, jesiony, komple+v oraz po­
jedyncze sztuki poleca C R O B E C K 4 

Zketa 36, Cel. m a .9 4
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p . t , ! .  SypłstyJe. stołowe, s»lo- 
\\X -U  j  nil i. szafy, bieHżnlarkc.

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki 1 lure 
meble tytko sumiennej roboty. Wy­
konanie t unktualne. Ceny i. -kle 

gotówką, rafainl dogodnie
S t .  M y ś l l b o r s k *

Hoża 21 magazyn podwórze.

g g j j j

wielki wybór gotowych n ■: ąuzen 
sztuk poiedyńczych, poleca na 

dogodnych warunkach

J i H D B Z E J  N f i S Z i K
CHŁOŁJî Ot 30

KUŚHSSRZ S Ł  SYTfi
przyjmuje wszelką rob tę w zakres 
kuśnierstwa wcaodsą' ą. ?rzs{naouo- 
wanie futer damskich, męskich i dzie­
cinnych podług najnowszych fasonów. 
Obslalunki z własnych i powierzo­

nych ma+erjałów I futer. 
Warszawa, Krucza Nr. 2 róg P le 1 .tej

WŁASNEJ Y rytwórni. Gabinety, 
Sypialnie, Stołowe, Komplety klu­
bowe oraz sztuki pojedyńcze po­
lecam na dogodnych warunkach

i« E E F  Ł t T iS
M o w y  Ś w i a t  1 3

brzuszna 
lecznicze

5<*etir najnowszych 
0 5 jP  fasonów

> n f js i£ £ ^ y
gumowe

MasSsI
polecaja.

S z n t s e ?  

i S z e m r a l i
W W AUSZAW IE  

li. Ks. Skort i,kl róg Ma.sintBWttJ 
Tei. 3C 3 13.

»inilllll!lln*i!llllil!ll!iitil|t|!l;l!!!!'»tl!!il;l!!:rwtll!! W iiW m llil

{(jjóNjĘRZ G?gg w=zel- 
przeróbki w/g 

najnowszych mo­
deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na no~-e.
Farbujemy svsfemem lloslrlm.

W ICHERi Dm®  13 ,
t e l e f o n  2 9 8 - 8 7 .

Odpowiedzialnym klijenfom k r e »  
d y g  d lU Ł ia ł e n a ln o w y ,

UW AGA: Do listopada 50°/0 taniej
Ulllll*llllll!ll!llllWIII!!llllllitlllUII!!!llMttillllllllUI,lllili:!lllllitnillll

fi Balustrad? i
■chody, ol_na, ko 

iur*ny roboty ślw 
sarskle po cem cł 
kon k«rencyjnych 

.o J dnie w-kou ■wi
J. K R Y G I E L
Łeoaiawa 10. tel. 55-13.

Kuśnierz poleca na sezon 
zimowy najnowsze 
modele palt futrza­

nych oraz przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuśnierstwa 
z własnych i powierzonych futer

Geny przystępne. Warunki dogodne. 
W W IW Jl, DŁUGA 25 ni. 11

l-sze piętro

U W AG A : Na żądanie wykonuje się 
zamówienia w przeciągu 48 godzin

„MIESIĄC POMORZA"
przy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich od dnia 16 listopada 

do 16 grudnia 1930 r.
Złóż ofiarę na eskadrę hydropla- 
nów i prace kuliura^o - oświa­

towe na Pomorzu 
P. k  O. 8414

IfTTMTP! ItutTTt li/n!

H E C E  S Z R A J B E 8 A  TSZ
m m — M M M - — « 4 i# ;*‘aA*

K o n  f t r t iu ł a ,  k o n s d r jK e li  e ta ln  k e r p -o ty c in o ł l
a skutkiem tego BO*/, O U C Z ą d n O Ż  .1 opala w porównania d j 
wzyatklch p’ rców kaflowych, S lto^d lBO Si coroo iftfC la  rc.zn.-J* 
i® w . e . ia t » k a ,  r2w ara iaein . t a n io i t .  Przeszło 1 .»-•>»«*<* 
L U ** !,  w ożyciu. Polecane 1 wypeóbcwanc przez wszyatzie mlnisterstzrn

i urzędy.
Wynalai !isk , arrrOh calkowlelu oolaWa

R A k O l  i f ^ R A J
w U anzawie, ul. Grójec*.* 33, telefon Nr. 320-35. 

RStS»CSB®t£3^2, IŁdtb-iHSKSKSSlKa

BB B  jB n p  £8\ Najelegantsze palta futrze ie  modelowane
1  U£* *_ od ZŁ 400 na s p ł a t y  d e  1 3  m l e s .

— Kuśnierz-^odelista
przyjmuje obutamnkl, przeróbki od zł. 50,— p >dlug najnowszych 

modeli słynnych akademjl 1931 r.

t i f i s i j o s O h / j a Bi i a

40% taniej w pracowni kuśnierskiej 1f3  0  3  0  L,** 
Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31.

Stałym i odpowiedzialnym klijentom b e s  aa llc aS łl.  
Wojskowym i urzędnikom CSuaŻTT fftystoat.

Z a k ła d  f t U S A R S K O - M Ę C l i a M l ^ Z N Y

YA K S ZA W A , ul. Leszczyński 7 i (P o » l i l : )

r r t Tr dr r r y  przez długoletnie ;■> k l in  t i l  tz 
tiK O Ły KZEMIOSŁ JC.Ł S i.L.3 L\ t  A j  »

wvkcr.rie: EEltJflf I G G S C O llin  fOŚCl Ml l l  CSUSn-

tatrsc Łsllcity, tąlutirady, laluzj s i okadź da .‘t u ;  

firzufi, tudzież w iz a .Oj  ta,,j: i;j ł

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO  
w W AR SZAW IE  4 - 8  L ISTO PA D A  1929 ROK)

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Częśó I Zagadnienia ogólne.

„ II Pr ica duszpasterska w Kościele.
.  III Praca w parafji poza Kościołem.
„ lVKwestje specjalne 1 duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PR ZE G LĄD U  KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć  le Nr .  71

n h d r im c y
Ilustrowany tygodnik katoIicko-spoieuR?

jest najtańszem  pismem ilustrowanem  w  Polsce

■“"iOSi* nr Sd s i e l n y  redagowany jest w duchu szczerze katollc. 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. IIn- 
6tracja ze świata katolickiego 1 życia społecznego wykonana aą 

pierwszorzędną techniką rotograwurowa.
Trzedptata Kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedyńczy 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat.

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysy’ a bezpłatnie administracja w Katowicaeh 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy , okolicy, podajemy uprzejmie 
do łf ku we] wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo 1 skład główny 
„COŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

, K R 0 N I K A  R O D Z I N N A "  w Warszawie, Podwala 4 te!. 15-95;
Tamże można otirym ić numery okazowe i zamaw iać „Gościa Nie­

dzielnego- w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

Węgiel znany ze swojej jakości, Kc*pa3ń War- 
ą S7?wfóIego Towarzystwa .,!uE|usx i K >

—  l— ~— —■* — zSmierz”, oraz w ęg ie l i koks G ó r n o -

„ C  A R B O  M O N T A N A ”
Jerozolimska 31, tel. 417-03

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
W> rszawa Nowogrodzka Nr. 11 tn. 18, 
teL 405-61. Przyjmuje wszelkie obeta. 
tunkr % wiamych i powierzonych 

terjalów. Ceny przystępne.

M E B L E
Gotowi oraz na zamówieuia btołowe, 
•ypialne gabinetowe, „oiłdnym na ra­

fy, wytwórni właanej, poleca

F. U R B A N O W S K I
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

P A S 1 T

l ecznf i zG i 
&SZCZHpla]jS8

GUMOWE
p o ń c z o c h y  
na - y l a k i

% Lashcwiuza
W a r a j i p ,  B a r s t s h o f i t i  1 2 3 , pierwsza (rtątrn 

CEIIY PRYYSTEPNE

P W M IP M 1

Nowa fascynująca powieść

Józbla Wafra-Przewłockisgo

M lii C l i i i
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie

SUtęgarnl? 
Przeglądu Ka3o!kk>ego

K r d k .  P r z e d n i .  / I

WOJ. ŁÓDZKIE

K A L IS Z

Powódź. —  Prosną przybiera, strn 
wody wynosi 2 mtr. 60 cm. ponad no* 
mę, przj trzech mtr. grozi za,. ,vem 
W niedzielę poziom wody podniósł 114 
o cale 10 cm.

ŁÓDŹ
Stan bezrobocia. —  Na tereny 

Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w  Łodzi (miasto Łóclź i powij? 
ty) w  dniu 31 paździennka 1930 »  
byto w ewidencji zarejestrowanych 
26.751 bezrobotnych, w tern w same) 
Łodzi 17.912, w Pabianicach 2.309, v 
Z gierzu 2.652, w Zduńskiej Wol 
1.061, w Tomaszowie Maz. 2.453,' \> 
Konstantynowie 75, w  Aleksandrowi 
127, w Rudzie Pabjanickiej 162.

Z zasiłków korzystało w ubiegłyn 
tygodniu 9.816 bezrobotnych. W sa 
mej Łodzi z zasiłków korzystało 
ubiegłym tygodniu 5.73? bezrohotnycl 
Otrzymaio pracę przez Urząd 42 baś 
robotnych i wysłano do pracy 59 bez 
robotnych. Urząd rozporządza 12 w i 
nemi miejscami dh służby domowej.

najtaniej można nabyć i zrepero- 
wać w  iirmie 

KULIŃSKI I ZAJĄC 
N ow y Świat 33 w  podwórzu

PRAW NIC Y! Repetytorium no 
w ej Procedury Karnei dr. Konra­
da Pordesa, 557 pytań, odpowie­
dzi, 5 zl. Lw ów , Jagiellońska 17.

Gospodyni z kilkuletnia prak­
tyka na plebanji, z uobremi świa­
dectwami poszukuje miejsca. W la  
doi.iość w  Administracji, W ar­
szawa, Krak. Przedni. 71 pod 
„Dobra Gosoodynl".

CERUJEMY sztucznie rozdarte 
ubiory. KELLER. N ow y Świat 
37, Marszałkowska 11S, T w ar­

da 24.

KUCHMISTRZ zaw odow y ze 
świadectwami z różnych państw 
zagranicznych przyjmuje zamó­
wienia na urządzanie wykw int­
nych przyjęć w domach pryvrat- 
nych i na balach.

Dostarcza gotow e potrawy 
lub z powierzonych prowiantów, 
po cepach przystępnych.

Zgłoszenia do aamin. dzienni­
ka Krak. Przedm. 71 pod „kuch­
mistrz”  —  teł. 436.18.

D A M S K I E  Zł. 19 
M Ę S K I E  Z ł .  2 7

najnowszych fasonów, gwarantowane, 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

\;> .S fU V ;A , DZISTA 9 n .  13
wprost bramy parter

MASZYNY D3 SZYOA
nożne, bębenkowe „Singer* od zł. 150

poleca
W-rszawa, Chmielna 32.

WOJ. KIELECKIE.

CZĘSTOCHOW A

Stan bezrobocia. —  Ogólna liczbi 
bezroootnycii, zarejestrowanych n 
miejscowym P. U. P. P., wynosiła y 
końcu ub. tygodnia 6684 osób z cze .i 
na m. Częstochowę przypada 4655 
resztt zaś na powiat. W porówna 
niu z poprzednim tygodniem liczb* 
bezrobotnych zwiększyła się o 130 o- 
sób, skutkiem redukcji na robotaer 
miejskich. j

W  ub. tygodniu zasiłki ustawowi 
pobierało 2761 oezrobotnycn fizyez 
nych i 231 umysłowych.

WDJ. POZNAŃSKIE

rozis 4.Ń

Zamknięcie drukami. —  Z polec**’ 
nia władz administracyjnych zosta'a 
zamknięta drukarnia „Concordia”, w 
której drukuje się „Posener Tag - 
blatt” . Zamknięcie druka-ni było n i- 
stępstwem rewizj,.

W  czasie rewizji stwierdzono poza 
niechlujstwem w  całym losalu, brak 
wentylacji i cały szereg wyitroczeń 
przeciwko przepisom nolicyjnym, buda 
wlanym i pożarniczym.. Został wysie­
dlony z granic Rzeczypospolitej • a 
podstawie dekretu województwa, 
współpracownik redakcji „Posener Ta 
geblattu” , Otto Sroka, jako uciążliwy 
cudzoziemiec.

WOJ. ŚLĄSKIE

KATO W IC E

Powódź na Śląsku. —  Z powodu 
ciągłych deszczów wylała w pow. 
bielskim na Śląsku Cieszyńskim rzeka 
Ilownica i zalała drogę powiatową. 
Zagrożone są gminy Zabrze i Zarze­
cze. Również Wisła na Śląsku Cie­
szyńskim silnie wezbrała. W  po w. 
rybnickim na G. Śląsku rzeka Szot- 
kówka zalała pół gminy Godów. Wo 
da miejscami na zalanych polach d,v 
ehudziła do półtora metra wysokości.

W  pow. rybinickim grozi też wy­
lew Odry. Najbardziej zagrożone są 
miejscowości Niejoczony i Ligota 
Tworkowska Wody Odry koło Raci­
borza podniosły się do wysokości 6. Es 
m„ podczas gdy normalny poziom rze 
ki wynosi 1.25 m. Dojazd do Racibo 
rza iest zamknięty. Wzmagająca sie 
powódź tłumaczy się podniesieniem 

.nperaiury w  górach.



o. XI. 1930. Nr. 304
%

P o m n iiio w a  d z ia ła ln o ść
S P R A W O Z D A N I E  T O W A R Z Y S T W A  S Z K Ó Ł  L U D O W Y C H

(Korespondencja  własna)

Kraków, 3 listopada | czyźnie, które się doń zw róciły  
Zarząd G łów ny Tow arzystw a  f) pomoc.

Szkoły Ludowej ogłosił drukiein \y pracy oświatowej poza- 
sprawozdatne ze swej działalno- szkolnej główne miejsce zajmuje 
sci zr rok 1929, które w  świado- walka z analfabetyzmem, organi- 
mern pojęciu przez Zarząd swych 1 zowanie i prowadzenie kursów 
obowiązków, jest wyliczeniem  się dokształcających i zawodowych, 
z funduszów oraz ich użycie wo- Kursów takich było w  r. 1929 
w ec społeczeństwa, dostarczają- , 127. a korzystało z nich 1638 ucz- 
'. ego swą ofiarnością środków na i uczenie
rozwinięcie akcji oświatowej. ' I V  P łm in V

W  stosunku do ubiegłego roku - ko fdst™ yIm ł . . c zyn n k !ei”  
sprawozdawczego przybyło T. s / są bibliotek, , czytelnie 
i . t , , *  , ; . . pism. T. S. L. prowadziło ogo-
L.. 3.969 członkow. 23 koła, 14; łem , 0(J9 bjb,jotek stafych . R;

Ponadto urządzono ogółem 
108/ wykładów  i pogadanek, z 
czego 1332 było ilustrowanych! 
przeźroczami. T. S. L. posiada ' 
własną wypożyczaln ię p rzeźro -1 
czy.

Obecuję, sprawozdanie w ylicza siecznych urlopów, wspominając je, 
193 Domy uudowe będące włas- jako mniej lub więcej drogie „spo 
nością T. 5ż. L. /  j dzanie czasu” , ci, dla których ino

Nie można przytem  pominąć rze /es‘  tyI,<° synonimem plaży, pa 
urządzanych przez Tow arzystw o  ch } ^ c z o w  kąpielowych, 
obchodów narodowych, w ycie- fl‘ rtu 1 '*/ycla B r z y s k ie g o  , o
czek krajoznawczych, prowadzę- ° bo* a » ia  -kuracjusze , co widzą 

. . .  . perspektywę Gdyni w ścianach pen

JESIEŃ POLSKIM BAŁTYKIEM
Co sio dzieje iv Gdyni? —  Ani śladu wyborów! —  32 km. wodncią 
gów. —  W  powodzi milionów. — Oszałamiające tempo budowy. —  

A la wieża w Pizie. — Dom o k ulach. —  Duże pieniądze za małe 
pokoje. —  Mieszkam na Kamierm ej G órze!

I

(Korespondencja  własna)

/.

Gdynia, W listopadzie I są niezw ykle starannie —  koszt ich 
C i wszyscy, k tó rzy  znają G dy- jest dużo niższy niż w W arszaw ie, 

n.ię, O rłow o, H el —  słowem  nasze która, ja k  wiadom o, słynie z wy- 
bałtyckie w ybrzeże z letnich mie- boistych bruków , dziuraw ego astal

iv siaiarv.il i iu- ------   - i - +
szkół i 5 przedszkoli u trzym yw a-: choniych przy 408.873 książkach:: nie burs i internatów dla d z ia tw y , ęjonatu ]ub kav, jarni _  zdziwią slę 
nych przez T. S. L., 48 kur- ro/13rnje sje ze liczbę korzysta- co s^ n^ ' ' l̂̂ aze 1J1 ^  1 zapewne, skoro się dowiedzą, ż.e

! tu i w klęsłych chodników .

Budżet m iasta zw ykły  jest sto­
sunkow o n ie w yso ki: w yraża się cy 
frą 3,5 m iljo n a rocznie, przedsię­
biorstw a obliczone są na 2,5 m iljo- 
na, zato instytucje sięgają w sw o ­
im specjalnym  budżecie kw oty 22 
mil jonów  złotych! Test, B ogu dzię­
ki, z czego w ydaw ać i za co budo­
wać. T o  też domy. w G dyni rosną■ . , ŁdUCW I1C) oiWJ v;   >*  ̂v j . w wuj 111 J kjolici

lo k s z tą lt  m ezm oi clow anej a a an| j esjenją ) an; zim ą życie w Gdy jak  na drożdżach: tam, gdzie przedsów dokształcających 174 pla- jaCvch z czytelni kalkulować na
cowki biblioteczne z 65.4ol no- !f; , y  „ a w jd e  d2iesiątków ty- pieknci pracy .. -.......................
wemi książkami oraz wykonczo- , r e .-0 się z roku na rok na coraz e Zdmiera-1 ’ • . . .   I —  A coz tam mogą

T. S. L.. zapisują-

nych 13 domów ludowych.
Przychody Kół wyn iosły ogó­

łem 2.058.876 zł., czyli o 84.961 
zł. w ięcej niż w  r. 1928: p rzy­
chody całego Tow arzystw a wzro 
sły  do sumy 2.824.088 zł.

Te  imponujące dane wspaniale 
świadczą o wysiłku społeczeń­
stwa w  Małopolsce i są rniarą 
zasług poszczególnych Kół T. 
S. L.

Działalność T. S. L. idzie głów  
nie po linji organizowania ośw ia­
ty  przedszkolnej, szkolnej i poza 
szkolnej.

Dwa pierwsze punkty obejmu­
ją swym zakresem dziatwę w  
wieku do 7 lat i wieku szkolnym, 
trzeci dorosłych, jak: analfabe­
tów, żołnierzy i t. d. j

T. S. L. nie zapomina także o 
przygotowaniu kadr nauczyciel- j 
skich i prowadzi, względnie sub- 
wencjonuje seminaria nauczyciel­
skie.

Prócz szkół ludowych T . S. L. 
utrzymuje także szkoły średnie, 
a nie odmawia przytem swej po­
mocy polskim szkołom na ob-

F a b r y l c a  l u s t e r  i  s z l i f i e m i a  s z k t n

B - C I A  B A B I C Z
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szklą 
techniczne oraz wszelkie roboty s* 

zakres szklarstwa wchodząc*

s ię c y .
T. S. L. posiada również w ła ­

sne k s ięga rn i i składnice ksia- tocznych przedsięwzięć.

żek. jak i drukarnie (w  liczbie
dwóch). i

monumentalniej w  historji spo-.

K .  O .

teraz ro-

DZIAŁ LEKARSKI

bić, sko ro  nas niem a? —  zapyta 
niejedna panienka, pełna jeszcze 
słodkich wspom nień słonego mo- 

\ rza... O bezbrzeżna pustoto! Co 
może się teraz dziać w G dyni?... 
D zie je  się... praca.

« '!  na 
W.

L E C Z i l S E  1 ©  &  m m  1
ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE

e > r .  s r a » « * .  b i ł s j u
Mazowiecka .5 rn. 1, telefon 606-51

Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej.

.RADON u
ZA K ŁA D  RADJO LO GICZN Y

d l a  c h o r y c h  p r z e c h o d z ą c y c h  i  s t a ł y c h

D r .  Sn  R U B S N & D 7 A  Wa” “ etefonr? o “ 5S? ^  8
Leczenie radem, promieniami Rentgena, elsktrycznośeią. Prześwietla­
nie. W Zakładzie przeprowadza się z udziałem specjalistów lcuracje 

chorych na nowotwory (rak), guzy, choroby k rw i i t. d. 
Pokoje dla chorych oddzielne i wspólne.

ranroraaosBBmMBiłmBaoiamKmra

kilkom a m iesiącam i byt jeszcze łan 
zboża —  dziś piętrzy się g m a c h : 
tak np. w ielki magazyn ..C ukro-
po rtu" zaczęto budow ać w czerw ­
cu, ,a ju ż  jest oszklony i pod dn- 

| chem. C hłodnia, gm ach im p o n ują­
cy i m onum entalny —  w yrosła r. 
piasku w niespełna ro k i to zaopa- 

, trzona w najbardziej nowoczesne, 
Siady tej pracy są v tdoczne u j *ecbn iczne urządzenia. D om y mie- 

 ̂ każdym  kro ku.  ̂ rzedewszyst- szkajne pędzą poprostu w górę w 
kiem —  na m urach i na par a n a c i. temp;e zatrw ażająco szy lik ie m : 
Nie dlatego, żeby m iały byc Ja v0S 1 pdy bszczan ogarnęła pod tvm wzgię 
specjalnie w ykończone lub potężne, j ^em jak a £ niepokojąca m anja am "
nie! Są schludne, nowe, czyste 1 rykań skich rekordów  i choć to do- 
najw ażniejsze, metapetowane. P rze z bfZe św iadczy 0 ich energji i praco
cały czas pobytu w Gdym  nie o w j^ości —  źle o trw ałości m urów, 
strzegłem  nigdzie, na żadnej ulicy. które w znoszone są bez Wzgleritt 
na żadnym  domu. na żadnej tabh- j Ra wanxn)d atm 0sferyczne. Zresz- 
cy śladu ulotki czy p akatu w y o r - i ^  k ilka  sm utnych przykładów  po- 
czego, z taką czy inną uster -ą, z tw ierdziło słuszność p rz y s ło w ia ;
takim czy innym  oklepanym  i w y- >Wo,n iej je d z;esz _  dalej he_
św iechtanym  frazesem . Tak jakby ( lz je s z r  N a jb ard zie j u Wyścigu 

; w Gdyni mc o w yborach me wie- techniki _  jest gdyńska ))Wieza pi 
dziano. C,dv zdziw iony, zapytałem zańska« jak  dumnie nazyw aja gdyń 

lo  p rzyczyny tej ahsencj- a g ita c y j-, szczanie now y gm ach U rzęd u  M o r 
! nej jednego z gdyńskich o b yw a te li,; r,k jef;0
1 odparł z uśm iechem  „M y  tu pro- . . .  . ,
i  .,* /i ,.Ł , • ' I W  rzeczy samej —  sobow tórsze pana., na politwke czasu nie ma , , , . : . ,

' y u  y .ska słynnej pochyłej w ieży —  budow a-
zach mia- l:y  w  na8m iernie szybkiem  tempie

! mv! M y  —  p racu je m y !' 
znł ręką na rosn-ice w oc

Protezy z duraluminium
niezwykłe łekkłe I fries* 
e, (ostatnia zdobycz  

techniki), aparaty lecz­
n icze - ortopedyczne  
chirurgiczne (w yciągo­
w e), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę I obu ­

wie lecznicze.
Polea Wytw. Przyr-s. O r fi*

A N T .  K U S L E R
h«i»uśgAŁKOWSKA 42 1 itHUi.

tmaiaj d4ó52 
Kedale ztote: Petsrih.it; 1916 

W a r u i ł i  1927.

od 3 9 0  * LFUTRA
oraz wybór t>lęknvch 
P A L T  Z IM O W Y C H  
T W E E D Y  przybrane 
szarym keralcułem 
O krycia jesienne

d u ty wybór poleca 
Pracownia Krawlecko-Kuśnierslca

Br. U N K I E W I G Z

. a o o  1 1 .

,  ł R ®  *s.  
SO 32.

Hoża 54. Krucza 30.

REUMATYZ
artrstyrm , n erw ob ó le . 

P o r a d a  A  z l

LECZf ENSE
LECZNICA, CHMIELNA 2'.

sto. na port, ju ż  dziś olbrzym i.
W y b o rc y  i kandydaci 

ł ów!  B ierzcie przykład z G d yn i: 
pracnicie, a w yb ory przejdą spo- 
k o jire , bez strzałów , iasek i szkło- 
bicia.

Zresztą i pod w ielom a innem ' 
w zględam i —  trudn o  o lepszy sym 
boi n o'skie j energii i pracy, jak 

j w łaśnie Gdynia. Proszę p o słuchać: 
samo miasto (42.000 m ieszkańców ) 
zbudow ało w  ciągu ostatnich k ilk u

bielsi© Gkaiśa
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis X V I ina- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ż y ­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magazyn Okazy} Krocza 34 
S t e f a ń s k i

S ,K Ł & »  FMY&K;
1 w y r o b ó w  f u t r z a n y c h

y .
Warszawa, Nalewki 41 m. 3. Tel. 209-55
posiada gotowe futra w wielkim 

wyborze
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH :

gm ach U rzęd u M orskiego  poczuł 
niepew ny grun t pod stopami i za- 

: pragnął zapaść się pod ziemię ze 
i wstydu, że go tak budo w an ol O- 

czyw iście  —  pochw ycono natych­
miast opadającą ścianę w klam ry, 
podparto grubem i palam i, otoczono 
pieczą fachow ców  —  ale zawsze to 
n ijako  w ygląda —  niby potężny 
gmach potężnego U rzędu, a w spar- 

| ty, jak  kaleka, na kulach. Ten i in- 
j ne przykłady dowodzą konieczno- 
I ści w zm ocnienia w G dyni nadzoru

lat 52 km. w odociągów  i kan aliza­
c j i . ' 1 4  km. u lic  o pow ierzchni bada
80.000 m etrów kw. i 27 000 m. kw. j 
chodnika, przyczem , choć zarów no 
jezdnie, ja k  i chodniki budowane

O D N A W IA J C IE  
, PRENUM ERATĘ

Kapelusze welury 
włochate, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe 1 uczniowskie

Poleca Pochmara
Zgoda 3, tcL 679-24

F U T R A
Łaty na j dogodniej*** i n&jtantof. 
H-zerahianio i reparacja futer, imao- 

cy modne, robota soi;dna

K A C P R Z T K
Nowogrodzka Nr. 27, M8  249-QS>

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

Jaworski
w m n w a  -  P r a g a ,  

T a r g o w a  3 0 . T e l .  1 5 1 .2 3

Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto­
pedii wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG 1 RĄK, 
APARATY 1 GORSETY 
LECZNICZE. WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L I N O W E  
1 WSZELKIEGO RO­
DZAJU REPARACJEE. 

Dla Pań na iądanic obsługa damska

Tanie, ale dobre szycie! 9  8  Z  Ł

nia gruntu pod budow le no i.,, wy 
dania chyba przepisów', ogran icza­
jących szybkość staw iania dom ów !

M im o wszystko —  m ieszkania 
w  G dyni nie tan ie ją: przeciw nie, sa 
nawet bardzo drogie. Cena Izby 
m ieszkalnej w ynosi przeciętnie sto 
złotych, tak że za 3 pokojow e mie­
szkanie 7. kuch nią płaci się od 300 
—  400 złotych m iesięcznie, co prze 
ras-fra m ożliw ości płatnicze urzędn i­
ków państw ow ych, m iejskich i pry 
watnych. R adzą sobie tedy w ten 
sposób, że lo k u ją  s’c w próżnych, 
po sezonie, pensjonatach na prze­
ślicznej K am ie n n e j G órze. T anio 
kosztuje, a wygląda , się, jak  lo rd! 
T a k  uczyniłem  i ja .1 za ją w szy po­
k ó j w zacisznej ,,V ic to rji R e g ji” , 
gdzie wpadłem, że tek powiem, w 
samo centrum  gdyńskich bolączek, 
gdyńskiej tw órczości, gdyńskiej za­
bawy. Stało się to przy table d‘ho- 
cie, ja k ?  —  opowiem  w następnym 
liście.

L. Mar.

uszycie garnituru z najlepszemł dokładam!, szycie sukien, palt 
futer damskich i męskich tanio i szybko, nicowanie garniturów 

i przeróbki w przeciągu tygodnia, Pierwszorzędni kroj'czy i krawcy 
; damscy i męscy, krawcowe i kuśnierze, 
n .  O .  S „ N<o>wiif fvzS.a£ N r .  2 3 ,  

front, 2 piętro, tel, 685-61

T A M !  D o b r e  g a b t n h l

pończoch , skarpetek , k ra w a ­
tów  b ie lizn y  i tryk o ta rzy

E. R O G O J S K I
. S ien na  3
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ŻYCIE STOUCY
p r z y g o t o w a n i e  d o  ś w i ę ­

t a  M ŁO D ZIE ŻY

W  kościele ks.ks. Salezjanów  
przy ul. K s. Siemca na P o w iś lu , 
rozpocznie się w piątek 7 b. ,
czysta now enna ku czci Patrona 
m łodzieży polskiej, św. Stanisław a
Kostk'

Nabożeństwo z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i nauką odpra^ 
wiać się będzie codziennie o godz 
7 wieczorem.

NIECNY PROCEDER POD PŁASZCZYK IEM  „SAM OPOM OCY SPOŁECZNEJ"

10 Slf KRYŁO POD H,OTA „VARS0Y!A”?

F A R Y  N A  P O B O R O W Y C H

R eferat karno - w ojskow y Jjjta- 
rostw  gro d zkicn  m. stoł. W a rs z a v y  
u k arał w m. październiku  za p rz e ­
kroczenie ustawy o powszechnym  
obow iązku służby w o jsko w ej, a m ’ a 
now icie za niestaw ienie się przed ko 
m isjam i poborow em i w terminie, 
nieza meldow antę o zm ianie udrę- 
sów przez rezerw istów  i zaliczo ­
nych do pospolitego ruszenia etc. 
doraźnie 1.525 osób na sumę 3.° 5° 
zł. i  orzeczeniam i 5 osób na sumę 
66 zł., łącznie zatem 1.53° osób ną 
sumę 3.1 «ó zł

Czeste, zbyt czeste, niestety, 
są na naszym grunere w iadom o­
ści o wykryciu  banay najgorsze­
go typu zhrodniarzy, jakimi są—- 
handlarze żyw ym  towarem. Ten 
haniebny proceder, acz usilnie na 
tei enie Polski zwalczany, rozw i­
ja się głównie dzięki karygodnej 
opieszałości policji argentyńskiej, 
do Argentyny bow iem kierowane 
są nieszczęsne ofiary zbrodnia­
rzy. Ostatnio w ykryta  na tern 
tle afera rzuca szczególne św iat­
ło na stosunki m iędzy rzekomo 
polska emigracją w  Argentynie, 
ja k  również na sposoby, które 
pomagały handlarzom żyw ym  to­
warem dc w yw ożen ia  dz.iewcząt 
z Polski, a m. in. z W arszaw y 
do Argentyny. Otóż, jak się oka­
zało, kilkunastu żydów  —  emi­
grantów z Polski, za łożyło  w 
Buenos Aires Tow arzystw o Opie 
ki Społecznej, p. n.: „Varsovia“ 
Założycielam i i właścicielami te­
go „tow arzystw a* byli: Symcha 
Bruskiewicz, Asser Lazar, Asser

Mozes, Izrael Birnbaum, S^ulirn 
Berlin, Abram Chęciński, ' Izaak 
Dremian i t. p —  przeważnie 
przybysze z W arszaw y. Jak się 
okazało „Varsovia“ była niczem 
innem, jak ty k o  zamaskowaną 
giełda m iędzynarodowej szajki 
przestępców —  handlujących bia- 
łemi niewolnicami i w  czasie 
swej niecnej dzia-ialności, w  cią­
gu szeregu lat w yw io zła  z Polski 
i unieszcześliwiła tysiące dziew ­
cząt.

Szajka miała swoje „agendy1* 
we wszystkich niemal miastach 
Europy i rozporządzała olbrzy- 
miemi sumami.

Dziewczęta w yw ożone b y ły  za 
ocean —  na zaproszenie „T o w a ­
rzystwa Samopomocy Społecz- 
nej**; jako pracownice już zaan­
g ażo w an e . Dopiero na miejscu 
dow iadyw ały się o oszustwie, 
którego ofiarami padły.

Ostatnio, dzięki akcji polskich 
w ładz śledczych udało się na-

S T Y P E N D J A  D L A  P U B L IC Y ­
S T Ó W  I  D Z IE N N IK A R Z Y

W c z o ra j m agistrat zatw ierdził 
Statut stypendjów  m. st. W a rsza w y  
dla publicystów  i dziennikarzy, prze 
w id u jący corocznie 3 stypendja po 
3333 zł. każde, na stud"ja ogólne 
lub specjalne w k ra ju  lub zagran i­
cą w zakresie p racy  , zaw odow ej 
d zienn ikarskiej z dziedziny sam orza 
dowe.i. W  ro ku bież. przyznane bę 
dą tylko 2 stypendja po 3.000 zr 
Statut przekazano radzie m iejskiej 
do zatwierdzenia.

£%k i lf jf  Komunalna Kasa _ _  
Syiflł&j Oszez.pow Warsz. K » f % i  W »

i w i ^ t a i i n o i s ł i a  płaci za w kłady 8°/0— 9% . na r-kach ozekowych 60/0. 
Pełna ustawowa poręczona przez Związek Koinunahiy
(5 miast -j- 26 gmin). Obrót roczny (r. '928$ f zł. 31 milionów. Lokaty 
i wkłady na 1. X . b. r.: zł. 6.091.000. G-ołlżińy czvnnośęi: od 81/. rano 

do oj. 5 po połudn iii (bez przerw'y)

W V P Ł A T A  PE N S J I 
P R A C O W N IK O M  M IEJSK IM

Zgodnie z zapow iedzią p. pre­
zydenta miasta, kasy m iejskie przy 
stąpiły 31 października do wypłaty 
bieżącej pensji pracow nikom  m iej­
skim. W yp ła ty  te odbyw ają się bez 
żadnych ograniczeń. T rw a ją  one 
zazwyczaj parę dm P ensje sam ych 
urzędników we w szystkich w y d zia­
łach administracyjnych magistratai 
wynoszą w  przybliżeniu 1.600.000 
zł miesięcznie.

M U Z E U M  "OBIORÓW T E A T R A L  
N Y C H  U R Z Ą D Z O N E  B Ę D Z I E  

W  TEATRZE W IE L K IM

Pod kierownictwem dyr. Strze­
leckiego dokonywane są obecnie 
prace przygotowawcze do urządze­
nia w Teatrze Wielkim stałego mu­
zeum zbiorów teatralnych.

Muzeom to urządzone ma 
być za 2 —  3 tygodnie w pomiesz 
czeniu dawnej palami i bufetu B e­
łzie ono otwarte również wieczo­
rem i dostępne dla publiczności 
podczas antraktów.

Warszawskie muzeum teatralne 
zgromadzi obf;te i ciekawe ekspo­
naty, jak portrety artystów, cenne 
rękop:sy komypozytorów i auto 
rów dramatycznych, afisze teatral­
ne, rysunki kostjumów i dekora 
cyj etc.

Zawierać będz’e ono niejako 
przegiąd historyczny teatru polskie 
go. tern doskonalszy :m muzeum 
będzie się rozwijać i wzrastać

Podobne muzea znajdują się w 
wielkich te^tiach zagranicznych.

Z targów

Odbyło się posiedzenie przedsta 
w icieli zw iązkSĄ fthandlujących mle 
kiem, na którem uchw alono pod­
w yższyć ceny m leka: surow ego peł 
nego z 40 do 45 gr. za litr, nastery 
zowanego pełnego na m iar^ z 45 
do 50 gr za litr, pasteryzowanego 
w butelkach (1000 gram ó w ) z 52 
do 57 gr., śm ietany o zaw artości 25 
proc. tłuszczu hom ogenizow anej z 
3 zł. 60 gr. do 4 zł. za kg., zw ykłej 
z 3 zł. 20 gr. do 3 zł 60 gr. za kg. 
i śm ietanki z 85 g r do 1 zł. za bu­
telkę o zaw artości 200 gram ów. 
N o w y  cennik obow iązuje od dzi­
siaj.

nisterstw ie przem ysłu i handlu, inż. 
F ran ciszek  D oleżal.

W icem inister D o leżal b aw ił w 
Genewie na sesji K om itetu E ko n o - 
nr.cznego L ig i N arodów .

W  dniu 4-ym b m. o godz 2-ej 
popołudniu zło żył m inistrow i spraw  
w ew nętrznych, gen. dr. S ław o j-S k ła  
dkow shiem u wizytę, baw iący w 
W arsza w ie  książę sjam ski A d itja  
A bh ak ava A djather.

IV  urzędach

Jaks bę,1zt3 pogoda?
D z iś  n a  p o łu d n iu  i  w schodzie po­

ch m u rno , deszcze i  c ie p le j. R a n k ie m  
m g listo , te m p e ra tu ra  trw a  bez zm ian, 
nocą m ożliw e p rz y m ro z k i.

M in iste r pracy P rysto r zażądał 
przedstaw ienia sobie in stru k cji dla 
opiekunów  społecznych i regularni 
nu głów n ej k o m isji opieki społecz­
nej, do zatwierdzenia.

Z arów n o  in stru k cja  jak i regu­
lam in są ju ż  opracowane, i nieba 
wem będą przesłane do m inister­
stwa.

W  dniu 4-ym b.m. p o w ró cił z 
G enewy podsekretarz stanu w m i-

ZAKŁAD  KRAW IECKI 

DLA

Przewielebnego Duchowieństwa

|AI. K i n a s z e w s k i
Warszawa, N o w y  Świat 27, tel. 309-19 

Firma e^z. od 1903 roku. 

Przyjm uje zamówienia z własnych 
i powierzony h materjatów oraz futra 
po cenach przystępnych. Posiadam  

na składzie fjolety rzym ska.

reszcie spelunkę unieszkodliwić. 
Po skomunikowaniu się z pob 
argentyńską „Varsovia“  została 
zamknięta, a około 300 osób, ma­
jących z nią kontakt, zarówno w  
Ameryce, jak i w  Europie i W ar­
szawie —  osadzonu pod kluczem. 
Dalsze ślecztwo trwa i ze spe­
cjalną w ytrw ałością prowadzone 
jest przez W arszawsk’ Urząd 
Śledczy.

Echa. ulicy

Program. Polskiego Radj a. na so­
botę, dnia 8 go b. m.

W A R S Z A W A : 11.40. Przegląd pra 
sy kraj. 11.58—12.10. Sygnał czasu.
12.10. Muzykę gramof. 13.10. Kom. 
meteor. 14.30— 14.5o? „Przegląd wy­
dawnictw periodycznych”. 15.00-- 
15.20, Kom. gośpod. lbTO .-16.10. Od­
czyt rządowy. „Kryzys gospodarczy 
Rosji Sowieckiej, jego skutki na ryn­
kach Międzynarodowych”. 16.15. ..iSąĆ' 
cik artystyczny L. S. G.” 16.30. Muzy 
ku gramof. 17.15— 17.40. Odczyt z. 
Krakowa. 17.45— 18.15. Słuchów, dla 
dzieci. 18.15. Koncert dla dzieci. 1 S.45 
— 19.10. Rozmaitości. 19.10. Cent.r. 
Tuw. Org. i Kółek Robi. do swych 
członków j ogJn rojników. 19.25—
19.35. Fłyty gramof. 19.35— 19.Są; 
Pras. dziennik radj. 19.55—-20.00. 
Płyty gramof. 20.00. Felieton ,.ó 
tamtej strony oceanu” . 20.15. „Dusza 
poiska w  nowieśeiach Conrada”. 20.30. 
Recital R. Neemanna na lutni 24- 
strun. 21.30. Program na dzień nast.
21.35. Muzyka lekka. 22.00. Feljeton 
„Dyskretne wskazówki” , 22.15. Płyty 
grsrppf. 50-12” 00.’  ̂ Kom. meteor.
23.00-—24.01). Kabaret gramof 

K R AK Ó W : 11.40. Przegląd pfasy
kraj. 11.58— 12.10. Sygnał czasu. 12 10 
— 13.10. Muzyka gramof. 3-5.00. Kom. 
gospel. 15.50. Odczyt rządowy. 16.151 
— 17.15. Muzyka gramof. 17 15. Od­
czyt z Katowic. 17.45. Transm. z 
Warsz. 18.45— 19 10 Rozmaitości.
19.10. Kora. rolnicze z Warsz. 19.25— 
19.3-5. Muzyka gramof. 19.35. Pras. 
dziennik radj. 20.90, Feljeton z War

20 15. , Przegląd polijyki za- 
S jłfticzuoj ub. tygodnia”. 20.30. Trans 
misja z Warsz 22.00. Feljeton z W j-' 
szawy. 22.15—22.50. Muzyka gramof 
23 00— 24- 00 Transm. muzyki tan. 
24.00. Hejnał z W ieży Marj.

PO ZN AŃ : 7.00—7.1,5. Zegar z wie­
ży ratusz. 7 .1 5 .4, Gazeta por. R. P.
13.00— 13,05: Sygnał czasu 13.05— 
'4.00. Kprumrt gramof. 14.00—14.15. 
Kom. PA TA . D.15— 14 30. Kom. go- 
spod. 15.50. Odczyt rządowy. 17.15. 
Radjografja. 1725—17.45. Odczyt z 
cyklu o dziennikarstwie 17.45— 18.45. 
Transm. z Warsz. 18.45— 19.00. Nad­
program. 19.00. -19 70. Aud. wokalna, 
p. L. Kamieńskiej? 19.20— 19.55. Chór 
męski Państw. S-koły Budownictwa 
pod. bat. p. E. Pawłowskiego. 19 40 
—20.30. Dodatek do gazety por. 20.30 
—22.00. Koncert z Warsz. 22.00-
22.15. Sygnał czasu. 22.15— 24.00. Mu 
zyka tan. 1

K A T O W IC E f 11.40. Przegląd pra­
sy kraj. 11.58- -12.10. Sygnał czasu. 
12.10—13.10. Koncert gramof. 13.10 
Kom. meteor. 14.30. Przegląd wydaw­
nictw Derjodycznvch. 15.00. Kom. go­
spód. 15.50— 16.10. Odczyt rządowy. 
16 10— 16.45. Koncert gramof. 16.45—
17.15. Skrzynka poczt. 17.15. „Czy są 
granice poznania przyrody!” 17 45—  
18-4S Transm. z Warsz. 18.45. Odci­
nek powieściowy. 19,00— 19.15. Roz­
maitości. 19.15— 19.35. „Fotokomórka 
nowocezana i je j zastosowanie. Ostat­
nie postępy w  je j budowie” , 20.00__
20.30. Felieton i odczyt z Warsz. 20.30 
— 22.00 Recital i muz. lekka. 22.00—
22.15. Felieton z Warsz. 2215. Kon­
cert gramof. 23.00—24.00. Muz tan.

„ P A *  R E W I Z O R . , . ”
j

Rzecz dzieje sie na Dworcu  
Głównym. Za dziesięć m inut od­
chodzi nocny nociąg do Gdyni. 
W agony niemal puste; w  wagonie 
I i II klasy zajęty tylko den 
przedział przez pana, którego od ­
prowadza żona. Pociąg ma odejść 
za 10 m m ui; małżeństwo rozm a­
wia na peronie; jak zwykle przed 
odjazdem mają sobie przecież lu­
dzie tyle do powiedzenia. Nagle—  
zrywa sie ulewa; pani nie ma para 
soiki, a dworzec nasz przecież 
nie jest kryty. W chodzi wiec na 
chwile■ do puściusienkiego wago­
nu, by jeszcze kilka chwil z mę- 
żem pogawędzić, aż oto zjawia; 
sie postać jakiegoś starszego ste­
tryczałego jegomościa  iv * czapce 
kolejarza, który z pod okularów  
patrzy na młodą kobietą: —  Pani 
bilet?

—  Peronów ka! odprowadzam 
męża...

—  Pieknie. Płaci pani 5 zło­
tych kary!

—  Ałe za co, na miły B ó g !
—  Za przebywanie w wagonie 

według rozporządzenia pana mini 
str a...

—  Gdzież ma przebywać, sko 
ro deszcz leje? —  pyta oburzony 
podróżny.

—  T o  mnie nic nie obchodzi, 
rephkuje uosobiona tępota. Jeżeli 
pani nie płaci —  proszę w  tej 
chwili do komisariatu!

Uważacie, państwo? Deszcz le­
je, i wagon puśęmsieńki. pociąg od 
chodzi za 3 minuty, a tu kobietę 
odprowadzającą mpża zapraszają 
do... komisariatu!

Dlaczego? Bo tępota iv in ilo r  
mic tak sobie interpretuje prze­
pis, bo tępota uważa sie, za coś 
ponad życic, ponad pasażerów, 
ponad jn ib liczn oićh  / to „groże­
nie” zaraz polic ją !!!

Panie prezesie dyrekcji war­
szawskiej'- Czy takie „instrukcje” 
otrzym al irn f pan rew izor na 
Dworcu Głównym  —  Kotow ski?

Fe!
N.

r a i & K i g  

F .Ł  J ©
naprzeciw Dw. W ileńskiego 

Targowa 60, tel. 10-09-6 )

poleca duży wybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego

Z W IA S T U N Y  Z IM Y

D o  In sp e k cji H a n d lo w e j napłir
w aja ju ż  zgłoszenia od sprzedaw ­
ców choinek, którzy pragną sobie 
zarezerw ow ać dobre m iejsca na 
sprzedaż tego tak pokupnego arty 
k u łu  w  okresie świąt Bożego N a ­
rodzenia.

In spekcja H a n d lo w a porozurrre 
się w krótce z oddziałem  ru ch u  ko ­
łowego. K o m isa rja tu  R ząd u  co do 
w yznaczenia tych m iejsc

Dzisiejszs pogrzej
T O W Ą. Z K  I

Dziubińska Ju lia n n a . 1. 78 godz 
10 kapl. powązk.; K ila rs k a  Paulina, 
1. 80 przy dzieciach godz. 10 ko*c. św. 
Aleksa: d r a ; Piotrowski Adolf, 1. 72 
przy synu godz. 10 kośc. Zbawiciela; 
Bzegidewicz Stanisława, 1 66 nauczyć, 
godz. 10l i  kościół powązkowski; R u ­
dziński H enryk, b 42 godz. 10 szp. 
Dz. Jezus; Wojciechowski Frzr.c., 1. 
24 godz. 13 s J / i  Dz. Jezus

B R Ó D N O

K uśnierek 'Józef, 1. 38 bez zajęcia 
godz. Ib  szp. W olski; Z ieliński An- 
(irzc-, 1. 67 woźny godz. 10 kośc. św. 
K rzy ż 0 ; W iśniew ski Adam, 1. 47 wy­
ro Dni k godz. 10 szp. św. Duchr

A C  |» Zn wyzokość 1 mflim. lubo za jego BlęhMt (nkład 5-szpaltowy .Nadesłane* prz«d tekstem — 90 gr.; „W tek*c.loJ — P9 jjr; m tekstem — 00 TT. „Kcmrnlkefar
y L U J iŁ Ł I ‘ (wzmianki) 2.00 zł.: „Nekr 'ocrja* — do 100 mm. 15 gr.; od ICO do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne* — za wyraj 20 gr.; dla poazttf u.jącyA
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